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Przegląd polityczny. 

Lwów 6 lutego. 
Przed kilku dniami urządzili anarchiści 
wespół z sovyslistami zgromadzenia w różnych į 
miastach szwajcarskich dla zaprotestowazia 
przed całą ludzkością przeciw niegodziwej ro- 
akcyi, która swą głowę Meduzy podniasła je- 
dnocześnie we Franayi i we Włoszech. Tu i 
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stom: poczęli między sobą zbierać podpisy ra | wspóluo nieszczęście zbliżyło powaśnionych. | czorne numeru 32) wywiązał zię gorliwie z swe- 


wniosku o wypędzenie z Szwujcaryi wszyst- 
kich co do nogi avarchistów, amarchistek, pod- 


| Wodzowie wszystkich czterech stronnictw bar- 


;dzo dobitnie wyrezili swą boleśó z powodu cig- 


żegaczy i propagatorów. Jeżeli się zbierze tye hgłych zamachów Rosyi na odrębność finlandz- 
podpisów 80.000, wtedy wedle konstytucyi as- j ką, a kiedy wódz chłopski Vörry rzekł: „Na- 
ród będzie powołany do t. zw. referendum, to | ród nasz może być porówzany z narodem izra- 
zuaczy do orzeczenia o sprawie za pomocą po- |elskim, który gdy Boga ozuścił, wpadł w oięż- 
wszechzego głosowania. Potrzebna jest zwykła | kie jarzmo niewoli. Weżmy tę prawdę do ser- 
większość, aby wniosek o wyrzucenie anarchi- | ca i stojąc wiernie przy naszym kościele, przy 
stów stał się ustawą. | jego nauce, zalecającej bratnią zgodę, brońmy 


go zadavie podburzania przeciwko nam Rusi- 
nów. Wyszydza om nasamprzół posłów rusiń- 
Iskich, ża stojąc ' „pomiędzy parlameatarią ke- 
misyą Kols pciskiego, Która usiłuje iche pozy- 
ekać dla dawnego siosnnku, a słowiańską kontr- 
koalicyą, która eddziaływa na zich zrzyrsdzo- 
nym (?) wpływem*, detąd nie zdobyli sę na 
żadrą decyzyą O ile ta szyde'stwa przypadną 
posłom rusińakim do smaku, nie nasza rzecz 
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zządowyj że Btiąganie presłacyi na płaca na- 
uczycieji od gmin, w których uniejsce profe- 
sora jeg ooróŻnioze, uzasadnione jest ustawą, 
wedłtg któ:ej wpływać mają do krajowego 
emerytalnego funduszu szkolnego 1iuteskalaryu 
od opróżzionych possd, jednak nie dłużej, jak 
przez trzy miesiące cd dnia* cpróżzienia posa- 
dy nanozyciela' Zdarzają się jednak w praktyce 
wypadki, że prestacye ściąguwe bywają dłużej 


*tam zgniłe społeczeństwo poczęło gaębić spo- 


uiż przez trzy miesiące, co stąd porhodai, "że 
nie 


stołów nowej socyaluej prawdy, którzy przema- 
,wiają językiem bomb i skrytobójczych sztyle- 
tów. Zabiwazy Rèvachola, a chwyciwszy w swe 
szpony bokaterekiego Vaillanta, Francya tak 
się rczzuchwaliła, że przeszło dwa tysiące za- 
cnych anavchistów musiało cpuścić teren swej 
zpawczej działalności i szukać schronienia w 
„innych kKrsjech, nawet w imnych częściach 
świate. Równocześnie we Włoszech wyrodny 
gyno rewoluoyi Crispi pogłał wojsko na bezbzon- 
ny lud sycylijski i masse-kararyjski, więził, 
przetrzą'ał mieszkania, nstanowił wojenne są- 
dy. które poczęły skazywać trybunów rewolu- 
cyi na dłogoleśnie ciężkie roboty, a ile pokry- 
jomo posiepacy jego popełnili mordów, o tem 
uikt nie wie, bo gadne wslee słowo aie może 


Zapawne awarchiści z kazynami soyali- 
etycznymi nie spodziewali się takiej niewdzię- | 
azności od samego narodu! 


Położenie Finlandyi znów jest przedmio- 
tem Żywej uwagi z powodu nowego ataku 
Rosyi na konstytucyjne’ prawa tego kraju i z 
powodu coraz większego niezadowolsienia, 
które w nim się budzi. Na mocy traktatu z 
Szwecyą, zawartego przed wiekiem, Rosya 
zobowiązała się uważać Finlandyę za odrębne 
wielkie księstwo, złączone z caratem unią oso- 
bistą, i obowiązka {sego dotrzymywała aż do 
panowania Aleksandra III. Wprawdzie Miko- 


zrsju. Drogą wiarę i konstytucy,ne urządzenia 
i samoistność finlavdzką, ełcwem wszystko, co- 
śmy odziedziczyli po cjeaci, musimy obronić, 
utrzymać i potremkem nasz m cddąć w całości, 
bo od tego zależy szczęśsie ojczyzny,* — gdy 
on to rzekł, zerwały się czizyki pełne zapału 
i rozrzewnienia, poróżnione stroauictwa po- 
częły się bratać, poczem wódz mie:zszan Pfa- 
ler 1zekł: „Ciężkie chmu:y, które joż otaczały 
nasz poprzedni sejm, są dziś jeszcze czarniej- 
sze; zagrażeją one naszemu istnieniu. Musimy 
zatem podołać wielkim obowiązkom, jakie wy- 
mikają z takiej syiużcyi.* A potem sędziwy pa- 
stos Kuston, szef klerykslnago stronnictwa, za- 


łaj I, który w gniew wpadał na samą wzmian- wolal: » Wieikie niebezpieczeństwa otaczają na- 
kę o samorządzie, ani razu przez lat trzydzie- ; szą ziernię, bardzo ponurą wydaje mi się przy- 
ście nie zwołał finlandzkiego sejmu; wpraw- | szłosć cjozyzny, lecz cokolwiek się stanie, pr- 


się przedostać przez ścianę skrwawionych ba- 
« gnetów, otaczającą dziś Sycylię i Massa-Kararą. | dwu lziesto-sześcioletnich rządów tylko sześć 
Tak przemawiano na tych zgromadzeniach. |rzzy pozwolił zebrać się przedstawicielom na- 
Przemawiato i gorzej, znacznie gorzej, alə imh | rodu; ale przynajmniej nie naruszano istotnych 
tego nawet szwejcarskie dzientiki mie mogły | praw kraju, nie burzóno jego samodzielności. 
powtórzyć, co i dobrze, bo po co szerzyć zgor- | Zachował on granicę celną od Rosyi, odrębae 
szenie. Godnem jest uwagi to, że szozżególną | wojsko, wzmocnione tylko pawną, ściśle w 
nienawiścią tehnęły mowy snarciustek. Jedna | konstytucyi określoną liczbą pułków rosyj- 
z nicb, podobno bardzo młoda i przystojna ; skich, własny system monetarny, własne usta- 
dziewczyna, Neapolita"ka, ralziła używać tru-j wodawstiwo, szkoły, język urzędowy i wreszcie 
ozn i sztyletów, © nie oszczędzać niucgo, aby | ważne bardzo postanowienie, że tylko Fin- 
jeno rzucić postrach i zma ić społaczeństwa do | landczyk może być urzędnikiem. Ze wstąpie- 
złożenia broni przed anarchią. Inna, rodem | niem na tron Aleksandra III poczęto obalać 
z Andaluzyi, zazzucała swym męskim kolegom, | wszystkie te prawa, a czynibno to systema- 


dzie i syn jego, Aleksander II, w ciągu swych | winniśmy spełnió nasz cbowiązek.* 


Ten jednomyślny sąd sejmu o carskiej ła- 
sce musiał wywołać gniew w Petersburgu i 
może prz?śpieszyć russyfikacyą. Jednakże roz- 
ważna Finlanżya nie podniesie oręża, bo wy” 
grać nie może, mając wszystkiej ludności 2 mi- 
lony, a przegrawszy, podzieliłaby los ziem 
polskich. Zresztą russyfikacya dotknąć 1noże 
tylko miejskich mieszxańców, którzy przy sprzy- 
jających warunkach łatwo wrócą do swej na- 
rodowości, bo tak zawsze i wszędzie się dzieje, 
jeśli wiejska ludność zachowa swój język 1 


rozstrzygać. Widocznie jedzazx wpływ kontr- 
kcalicyi słowieńskiej nie jest ani tak bardzo 
wielki, eni tek przytodzosy, skoro posłowie 
jrusińscy xie spieszą poddać się komendzie pp. 
Vaszatego, Kis ete. Dalej korespondent pod- 
nosi konieszność przystąpienia posłów rusiń- 
skich do kostrzcalicyi, aby wzmocnioną Zo- 
stała „przeciwwaga p:zeciwko polskiej przewa- 
dzo w wawnęi:znej i zagranicznej(!) po- 
jlutyce*, i wzywa „kunsiatorów* ru ińskich, 
aby się „wyzwolili z ubliżającego trzyznilicno- 
wemu narodowi niewolnictwa Polaków, którzy 
liczbą nie są wcale silniejsi*. Potem znowu 
drwi sobie z Gaptymistów rusińskich, którzy 
p'zybyli do Wiednia z przekonauiem, „ż5 wpra- 
wdzie tak zwana ugode z Polakami, zawarta 
pod zatrunatom hr. Kalnky'ego (bez ilegi nie 
| obędzie się żaden wywód mł-dvczeski!) nie Zza- 
| bezpiecza jeszcze «ówności dwóch plemion ga- 
licyjskich, a'e przecież stanowi pierwszy krok 
na drodze, która do niej prowadzi”. Jeżeli uu” 
wot „tak wyirawcy i umiarkowany" gcseł, jat 
ip. Romańczuk, zrezumiaj, ża te nadzieje były 
pionne i teraz nawołuje du opozycyi, natenczas 
„Rusini mogą być przekonam”, że powinai ko- 
piecznie stanąć do walki. Kozespo:dett Naro- 
dnich listów spicziewa sią, że sturorasini zmu- 
sią nareszvia tosłów rusńsk.ch zdecydować 
się „czy mają i nadal wyświadozać Polazom 


tradycyę. A wiaśnie tej ludności miepudobna | służby, za które się nie płaci, czy też przystą” 
przerobić w Finlandyi na rosyjską modłę. bo | pić do kualicyi słowisńskiej, która chce iiu wy- 


że niedość są odważni, bo choć jest ich 36 ty- 
sięcy w samym związku Czarn'j Ręki, kcórej 
gtówuą ciedzibą Kadyks, to jednak dotychozas 
nie zginął tem żaden przedsuawiciel spodlone- 
go społeczeństwa. Jakaś zuowu Francuska 
oznajmiła, Że czuje w sobie powoianie do roli 
Judyty, co ogromnie się podobało eiarchi- 
stkom, więc provesyoralasie podchodziiy do niej 


i ściskały jej ręce, ale między mężczyznami | kó 


dwuznaczny powstal szmerek i poczęły krzy- 
żować się koncepta, z czego wvlao sączić, że 
apostciowie mordów miewają czassmi kroto- 
chwilae myśli. Anarchistki szazciły ich za to 
bardzo ostro a tak wiewybrednie, że wnat im 
00 wesciości odpadła ochota i aby się podnieść 
w opinii swoich dam, poozęli na zgniła społe- 
czeństwa wymyślać jeszcze siatszyściej, zapo- 
wiadać straszliwe ozyny zemsty, a tak się tem 
rozgrzali, że wypadł:zy na ulicę, jęli hałsśli- 
wie demonstrować swe rozpasuuie 1 swą ohy- 
dę. W Bernie chcieli oprócz tego zniewazyć 
dom włoskiego posła i już zbili kilku policyan- 
tów, którzy zastąpiii im drogę, gdy wtem na- 
deszli inni policya.ci, wracejący Z pogrzebu 
jednego ze swych kolegów. Ci, jaxo nie na 
służbie, byli w cywil:ych surdutach i kapelu- 
szach, brogi żadnej nie muoli, rzucili sią jeduak 
na ansrchistów i ch* ć bardzo pokałeczeni, zbioi 
okropnie, wstrzymali napór ich aż do przyby- 
cia gwsrdyi narodowej. Tak obroniono dom 
włoskiego posa i uwchronion» Szwajcaryę od 
dyploneatycznego kłopotu. Aresztowanych angr- 
chistów uwięziono, sąd ich winę rozpatrzy i 
uzeize, Więcej władza zrobić nie może. 

> Lecz może naród, a w Sawajcaryi jes; on 
wyjątkowo praktyczny i trzeźwy; rozumie, że 
jesli jego ziemia stanie się guiazdem acarchi- 
cznych szerszeni, to rajpierw mocarstwa mogą 
merobió Szwajoeryi ogromnie dużo kłopotów, a 
powtóre, bogaci oudzużiemoy povczną tan kraj 
owijać, z cudzoziemeów zaś tylko on żyja, bę- 


tycznie, z całą przebiegłością, i wymyślono | żyje ona nie w wioskach, lecz w zagrodach, 
formułkę, przedstawiającą tę działalność w); rozrzuconych między dzikiemi skałami i wsród 
świetle bardzo poczciwem: każde rusyfikacyj- | niezliczonych jezior; każda rodzina pędzi ży- 
ne rozporządzenie podawano Finlandczykom j cie odosobnione, poświęcone bard żo bwar- 
jako dowód wyjątkowej troskliwości' o ich po-!dej pracy na kawał jęozmieznego chleba i 
myślność, która jakoby zależała od ściślejszego | trochę mleka. Wyżyć tam może tylko czło- 
połączenia się z caratem. Tak "powiększono | wiek bardzo wstrzemiężliwy 1 prasowivy, dla 
liczbę pułków rosyjskich, poczęto Finiandczy- | którego świat nie istnieje za granicami za- 
w zmuszać do odbywania służby wojskowej | grody. Takimi też są Finnowie: bogobojni, cno- 
w aracie, nakazano urzędnikom załatwiać |tliwi i bardzo skromni w swych potrzebach. 
sprawy po rosyjsku, jeżeli zażąda tego boduj ; Takich ludzi przerabiać w jskimśiolwiek kie- 
jedna interesowana osoba, zniesiono granicę | runku, to trud daremny; oni, jak Żywioł, 
celną, zaczęto gwaltownia popierać prawosła- | wszystkie burze pizetewają £ tylko może do 
wie, wreszcie wzięto w specyalną opieką swych przepięznych pieśni, lsóowych o szwedze 
szkoły i nadano im kierunek russyfikacyjny. | kim ucisku dodadzą pleśni nowe o ucisku ro- 
A czyniono to wszystko rękami samych Fiu-jsyjskim. Ale jak Szwedzi przez sześć wieków 
landczyków, mianowicie w ciągu lat dziesięciu lich nie wynarodowili, tak* nie dokażą tego i 
zwołano sejm pięć razy i kazano mu tuchwalać | Rosyanie. 


skiego, pastorskiego i chłopskiego, będących 
nuwskroś fińskiemi. 
dowości wzajeranie się cienawidziły, a Rosya 


projekta, opracowane w Petersburgu. Aby nie 
ściągać me siebie wielkiego nieszczęścia, Fin- 
landczycy zawsza ustępowali, sle tem iedynie 
przedłużyli konanie swej odrębności. Z kolei | 
carat postanowił nadać Finlaudyi całe swe | 
ustawodawstwo karne, cywilne, handlowe, mat- 

żeńskie iw tym celu w Petersburgu usvanowio- | 
no seżatorską kcmisyę, do której pomimo starań ; 
Finlaudczyków, żadseg» z mich nie wezwano. ? 
Komisya ta opracowała calą reformę, car na | 
nią się zgodził i właśnie teraz znowu sejm fin- 

landzki zwołano, aby przyjął nową łaskę oj- 
cowąkiego rządu, który wielce się troszczy o 
pomyślność ukochanej Finlandyi. Tak wyra- 
źnie powiedziano w orędziu catskiem, będącem 
niby mową tronową, którą sejm otwarto. Jə- 
dnakże posłowis bardzo źle przyjęli tę łaszę. 
Sejm składa się z czterech stronnictw: szla- 
checkiego, które jest szwedzkiera, mie:zczań- 


i 


Dotychczas ta dwie naro- 


wybornie kerzystała z tego w swej polityce 
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Dotychozgs sui Chorwaci, ani Słowieńzy, 
ani nawet staroczazi morawascy, chociaż przy- 
stąpili do kontrkoalicy: słowiańskiej, nio pod- 
dali sią dyktaturze młodacześkiej, Owszem, Zii- 
jące dozładnie autozsatyczne zachcianki rady- 
kałów młodoczeskich, tóżn: te frakcye zastrze- 
gły sobie pewną samudzieiność w dalszej takty- 
se parlamentarnej. Zaacząte to votum nieufzo- 
Sui mie przeszkadza jeduzk młodoczechou: wy- 
stępować w obec Rusinów w soli msntoia i 
puaturzać ich do waiki z Polakami. Gdsby 
dziennik pclsk w ptdobny sposób zachęcał 
Niemców czśskich do zwalczaniu Czechów, na- 
raziłby się na zurzuó „zdrady 1nteresów uło- 
wiańskich* ete. Ale siać niezgsdz w Galicyi, 
kotępiaeó i wyszydzuć wszelki objaw pojedna- 
wezości pomiędzy Rusinami, podburzać ich do 
nawiętnej wałki z Polakwini, to w pojęcia mlo- 
dsczeskiem nie sprzeciwia się polityce „ ło- 
wiańskiej*. >a 

Swiəżo ten sam wiedeń bi kotespoadeai 
Narodnich listów, który jsko posel w potrzebie 


waiczyć byt pomyślniejszy *. 


Rady szkolie okręgowa zawsze mngą 
z góry wiedzieć, dopółi posada nauczyciela 
będzi: wakowała, a więc tsż nia odgpisują z 
góry przypisanych prestacyi ponad ezes trzy- 
miesięczny. W takich wypadkach nadpłacone 
kwoty użyte bywają na pokrycie zaległej pre- 
stącyi lub na rachunek przyszłej faktycznej 
należysości. W każdym jednak razia bez wy- 
jątku, gdzie cylko gminy o to się zgłaszają, za- 
rządzi się zwrob uiszczonej prestacy! po strą- 
cenin trzymiesięcznej wależytości interkalarnej, 
o ile gminy nia zalegają z prestacyami za 
czas ubiegły. 

W końca oświadczył p. komisarz, że Ra- 
da szkolna krajowa, aby zepobiedz powtarza- 
niu się podobnych zażaleń, wyda odpowiednie 
zarządzenia do Rad szkolnych okręgowych. 

W odpowiedzi .na interpelacyę Zolla w 
sprawie zmiany ustewy o konkureacyi kościel- 
nei w tym kierunku, aby parafianie takich 
miejscowości, w których zuajduje się kościół 
kniepazafialny, ich- staraniem utrzymywany, 
wolni byli od konkurencyi na kościół i budyn- 
ki parafialne (macierzyste) oświadcza p. komi- 
sarz rządowy, 14 odpowiedni projekt ustawy 
uchwalony przez Ss,m, jakoteż rezolucyą w tej 
samej sprawie wysiosowana do rządu przedło- 
żone zostały rmiaisteryum wyzień i oświaty, 
skąd decyzya dotąd nie nadeszła. 

W końcu na interpelacyę p. Okuniew- 
skiego, wniasicną w sprawie zmiany planu 
nauki w uzupełniającej szkole przemysłowej 


| Orygiualnością to wynurzenia nie g zeszą. bwi Kołumyi, odpowiada p. komisarz, że inter- 


ud 10 la; Narodni lsty systematycznie podbn- 
szają przeciwko nara Rusinów. W tym duchu 
młodoczesi uziałtsli wtedy, kiedy Kało polskie, 
jako ozynmk prawicy, grliwie i skuieczuie 
wspierało interesa swych czeskich sprzymie: 
rzeńców, a zatem sie można uawct przytoczyć 
okolicznoś:i dagodzącej, że powyższa wywody 
organu miodoczeskiego wynikły z wvbuzzenia, 
wywołanego przysiąjieniem Kole do kosliwyi. 
Tradao też uniewizniać takie występy jażąś 
zasadniczą troskliwością o piawa narcedów sło- 
wiańskish, bo ci sasai młodoczesi wychwalają 
rządy rosyjszie, kióre ani Foiak'm, ani nawsy 
Rasn m nie przyznewają Żadnych z ty.h 
praw earodowych i obywaielskich, które po- 
siadają Rasini u nas. Jedysie więc zacięta pc- 
lonofubia jast Źródłeia tej taktyki. Jest ona 
tem wstrętsiejsza, że w potrzebie, przy pomo- 
cy naiwnej dwulicowości, posłowie młodo. ze- 
scy odwołują się do nas w imię srlidsruości 
słowiańskich i przyjażci(!), i d«megają się od 
nas pizysług, za itóre wywdzięczyć się zie 
myślą, A 


EN 
000 RWE. 
XIII posiedzenie z d. 5 lutego. 

Książe marszałek zagaił obrady o godzi- 
mie m 30. 

Posłowi Czaykowskiemnu udzielono urlopa 
na l dzień. Następnie ssEretarz p Pus4kow* 
ski vdezytał spis petycyi, -poczem komisarz 
rządowy odpowiedział na trzy interpeiacye 
waiesicne przez pp.: Mizię w sprawie presia- 
cyi szkolnych, Zolla w sprawie zmiany usta- 
wy kovkurezcyjnej i Okuniewskiego w 
sprawie nauki ,ęzyka polskiego w szkole prze- 
mysłowej w Kol. myi. 


pełacya "ta niewłaściwie wystosowaną została 
do komiswrza rządowego, gdyż szkoła kołomyj- 
ska nie jest szkołą rządową, lecz krajową. In- 
terpeiant powinien więc odwieśo się w tej spra- 
wie do Wydziału krajowego. - 

Przystąpiwszy do porządsu dziennego, o- 
desiała izba do odpowiedni:h komisyi spra- 
wozdanie Wydziału krajowego o objęciu sprze- 
daży soli tudzież co do utworzenia nowych są- 
dów żolegialnych w Bochni i Tarnobrzegu. 

Referent pierwszej sprawy p. Roman o- 
wisg uczynił wniosek, aby sprawozdanie 
Wydziału kraj. odesłać do komisyi gospodar- 
stwa - krajowego. Sprzeciwił się temu atoli 
Wojciech hr. Dzieduszycki. Podniósł, iż sprawa 
sprzedaży soli jest bardzo ważua i kraj scały 
interesuje; wnosi przeto, aby sprawozdanie 
Wydziału krajowego o sprzedaży soli odesłano 
do osobnej komisyi solnej, złożonej z dziewięciu 
członków. : 2 

Izba wniosek ten przyjęła. 

Następnie p. Pilat motywował swój 
wnicsek o polecenie Wydziałowi krajowemu, 
aby «niesicna przez rząd w Radzie państwa 
projekty do ustaw o poaadłościach rentowych 
i 6 zawedowych stowarzyszeniach rolników 
rozpatrzył tak ze stunowisva kcmpetercyi usta- 
wodawezej, jako też ze względu o ile one od- 
pówiadają potrzebom i stosunkom naszego kraju 
1 aby po zasięgnięciu opini: towarzystw rol- 
niczych 1 insiytucyi kredytowych przedłożył 
Sejmowi odpowieduie wnioski na początka naj- 
bliższej sesyi. 

Na wstępie swej mowy określił p. Pilat 
doniosłe znevzenie projektów rządowych. Oto 
wprowadzeją oùe przymusowę organizacyę po- 
wiatowych i krajowych stowarzyszeń rolników 
: poruczają iu cały szereg ważnych zadań, jak 
zwkłada: ia 


dąc włsściwie jednym wielkim hotelem. Więc 
wolni Helwegi zrobili gorzki zawód anuaichi- 
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35) 
| WOJCIECH DZIEDUSZYCKI. 


SWIĘTY PTAK 


POWIEŚĆ BISTORYCZNA. 


(Ciąg dalszy). 


Tego dnia nie robiła już Meri Pacht więcej 
nic, coby mogło ją doprowadzić do celu. Tylko 
kiedy Amenemha przyszedł do niej na wieczerzę, 
jak to zwykł był czynić każdego prawie wieczoru, 
jeźli tylko gości nie było w Sni, zadziwiła go 
nieco oświadczając, że pragnie także pojechać na 
święto Amona. Od lat bardzo wielu nie wyjeżdżała 
nigdy z domu, a nie mogło jej „być miłem bliższe 
towarzystwo z Hanną, nieuniknione w czasie po- 
dróży i pobytu w stolicy. Amenemha nie mógł 
się tedy powstrzymać od słów mimowolnych: 

— Jeżli chcesz, pojedziesz. Oczywiście, że cl 
tego nie myślę bronić. Ale nie pojmuję, jaką to 
przyjemność może ci sprawiać ta podróż? 

— Chciałabym raz jeszcze widzieć Teby, oko 
świata i dwór Faraona, — odparła Meri-F acht, 
ukrywając przed Amenemhą właściwy powód 
swojej podróży.— Przekonała się była ze smutkiem 
o tem, że swaty Setiego pochlebiały Amenem- 
że, a zatem nie mogła mu się przyznać, że 
jedzie do Teb z ukrytą nadzieją, że zdoła te 
swaty udaremnić. 

— Rozumiem to pragnienie, — rzeki Amenemha 
spokojnie. — Teby są piękne, a dwór Faraona; 
choć dziś tak odmienny, przypomni ci młode 
lata. Widok piękności i wspomnienia młodości są 


rusayfikacyjnej. One nawet mistrzowsko pogię- 
biała to rozdwojenie w kraju. 


Teraz jednak 


pokarmem duszy. 

— A zresztą — mówiła dalej Meri-Pacht, — 
kiedy ostatni potomek panów na Śni, ostatni 
może z tych, którzy noszą wielkie imię Ame- 
nemhy, jedzie do Pana Górnego i Dolnego Egiptu, 
aby mu przedstawić tę jedynaczkę, która ma 
przenieść włości nasze i wspomnienie naszych 
przodków w cudze ręce, trzeba aby stanął przed 
majestatem wraz z całym ostatkiem rodu. 

— Pewnie, że to się godzi. Ale brata mojego, 
Ozortazena, nikt nie ruszy ze Sni. Powiada, że 
umarł już dla reszty świata. 

— Będę tam tem bardziej potrzebną, jeźli 
Qzwrtazen nie pojedzie, a spodziewam się, że 
wystąpisz w Tebach tak świetnie jak tylko bę- 
dziesz mógł. 

— Nie powstydzi się Amenemha przed ludźmi. 
Wszystko będzie jak się należy w naszym domu 
w Tebach. 

— Świetność w domu nie wystarczy. Rodziny 
urzędnicze i nawet rodziny kupieckie mają teraz 
własne pałace w stolicy, a trzeba, aby każdy 
widział na oczy, że Amenemha nie zawdzięcza 
tego czem jest łasce żadnego Faraona, że sam 
od Faraonów pochodzi, że jest u siebie panem 
i królem w Sni. 

— Królewskość moja w Sni 
i snem, który „wnet przeminie. 

— Nie. Tak nie jest. Choć państwo twoje dro- 
bne, choć we wszystkiem  podlegasz władzy 
Faraona, to królewskość twoja jest rzeczą świętą, 
bo jest wspomnieniem po wielkich przodkach, po 
Faraonach, którzy byli stokroć więcej warci od 


śmiechem jest 


(3 
j 


t 
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dzisiejszego Ramzesa. Nie godzi się, aby ludzie 
zapomnieli o tem, że wychodzisz z lędźwi Ame- 
nemhy III, pana górnego i dolnego Egiptu, za 
którego czasów Etyopia nie była jeszcze pustynią, 
tylko krajem żyznym, zalewanym co roku przez 
Nil, Amenemhy, który postawił Labirynt ı stwo- 
rzył jezioro, chroniące Egipt od posuchy i zby- 
tniej powodzi. Napad pasterzy wydarł na zawsze 
berło Egiptu z rąk rodu naszego, ale wspomnie- 
niem dawnej wielkości jest cień godności królew- 
skiej, który pozostał po dzis dzień u panów na 
Sni. Przodkowie nasi strzegli tego ciema zazdrośnie 
przez trzydzieści pokoleń. Ty jesteś ostatnim; 
nie zmarnuj tej spuścizny, nie daj o niej zapo- 
mnieć ludziom! 

— A jakżeż chcesz, abym godność naszego 
rodu ludziom przypomniał w Tebach ? 

— Weź z sobą straże twoje! One przecie nie 
są potrzebne dla bezpieczeństwa Sni, bo nie ma 
teraz ani rozbójników ani nieprzyjaciela w okolicy; 
straże te istnieją tylko dla pamiątki i dla znaku 


dawnej naszej wielkości Weź je z sobą do 
stolicy. 
— Nie pomyślałem dotąd o tem — odrzekł 


Amenemhba, — ale widzę, że masz słuszność, 
tak jak zresztą prawie zawsze. Powiem tedy zaraz 
jutro Amencie, że jest moją wolą, aby jechał 
z nami do Teb, wraz z żołnierzami moimi. Zo- 
stawię tu dziesięciu zbrojnych ludzi, to wystarczy 
na utrzymanie porządku w mieście. 

Tak tedy Meri-Pacht i Amento mieli być 
w Tebach. To;zgadzało się z zamiarami rozwie- 
dzionej żony Amenemhy, to dawało jej nadzieję, 


Na iatecnelacyę p. Mizi w sprawie scig- 
przymilą sę da pozłów uaszychb, W urtykile:| gania od gmin presiacyi w czasie, gdy posada 


„Rusini przed rozstrzyginęciem* (wyda16 wie- | nauczyciela wakuje, odpow:ada p. komisarz 


sis magazynów płodów 
sprzedęń 1 zakupno płodów na rachunek sto- 
wurzyszonych, pośrednictwo w pożyczkach hi- 


rolniczych, 
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że pobyt w Tebach minie bez zaręczyn Setiego 
i Hesz-Akery, że może, może -— przeciwnie 
Amento się zbliży do spadkobierczyni wielkiego 
wygasającego rodu. Co uprawnialo te nadzieje? 
Nic; właściwie nic. A jednak te nadzieje przybie- 
rały postać wyraźniejszą przeczucia. Ze wzrusze- 
niem jakiemś dziwnem odeszła Meri-Pacht tego 
wieczora na spoczynek i gorąco modliła się do 
bogów rodzinnych, których posążki spiżowe stały 
w jej sypialni. Mysli nabożne zaprzątały jej umysł, 
kiedy zasypiała. Rozmyślała nad tem, czy jutro 
nie pojedzie do grobu przodków, aby nabyć 
siły i jakiejś wiary w powodzenie, przez ro- 
zmowę z umarłymi. Kiedy nastąpiło zapomnie- 
nie snu,. dojrzało było prawie to postanowienie 
w umyśle zawiedzionej życiem i rozczarowanej 
niewiasty. Ale kiedy się przebudziła o brzasku 
nazajutrz rano, przypomniała $obie trudy wy- 
cieczki. Niezadługo miała odbyć długą podróż do 
stolicy, już naprzód 'była zmęczona tą myślą 
i cofała się przed krótką wycieczką do grobów. 
Co więcej, czuła dziś, że gotowo jej być straszno, 
kiedy się znajdzie sama wśród sarkofagów. By- 
wała tam częstym gościem, ale w towarzystwie 
Amenemhy albo Har-Menkego kapłana, a dziś 
ani Amenemhy ani Har-Menkego nie chciała brać 
z sobą. Trzeba jej jednak było jakiegoś dłuższego 
nabożeństwa; zawołała tedy dwie służebne i po- 
dążyła wprost do świątyni Horusa, 


(Digg dalszy nastąpi), 


potecznych, agencye ubezpieczeń, zakładania 
szpitali i domów przytułku itp. „Nadto przy- 
dzielone zostają tym powstać mającym stowa- 
rzyszeniom rolniczym czynności odnoszące się 
do zakładania i nadzorowania posiądłości ren- 
towych. A zatem mają te stowarzyszenia na- 
bywać na licytacyi lab z wolnej ręki posia- 
dłości ziemskie i oddawać jə w stałe posiada- 
nie rolnikom zawodowym za opłatą długo- 
letniej renty, odpowiadającej wyłożonemu na 
nabycie kapitałowi, który ma być uzyskany 
przez wypuszczanie listów rentowych. Posia- 
dłości rentowe według projektu rządowego nie 
mogą być obciążane prócz długu rentowego 
żadnym dalszym długiem i nie podlegają egze- 
kucyi ze strony innych wierzycieli, bez 080- 
bnego zezwolenia władzy nia mogą być sprze- 
dawane, nadto podlegają osobnym przepisom 
co do postępowania spadkowego. 

Cele projektów rządowych, a mianowicie 
oparcie kredytu rolniczego na podstawach od- 
powiadających bardziej naturze gospodarstwa 
rolnego, tudzież ntworzenie związków z ca- 
mych rolników, któreby uchyliły zbytecznych 
pośredników i wprowadziły w życie rozmaite 
urządzenia wspólne, są niewątpliwie godne u- 
znania, jednakże sposób ich urzeczywistnienia, 
obmyślony dla wszystkich krajów austryackich 
jednostajnie we wszystkich szczegółach, nastzę- 
cza bardzo poważne wątpliwości. To też już 
z tego względu powinien dejm jako reprezen- 
tącya kraju rozpatrzyć te projekta, a bardziej 
jeszcze z innego względu. Oto sprawa organi- 
zacyi stowarzyszeń rolniczych jest sprawą kul- 
tury krajowej, za taką camą sprawę zaś uwa- 
żaó należy sprawę posiadłości rentowych. 
W myśl statutu krajowego wszelkie sprawy 
kultury krajowej należą do Sejmu, a zatem 
reprezentacya kraju powinna tę sprawę grun- 
townie rozpatrzyć i oznaczyć granice kompe- 
tencyi ustawodawstwa krajowego. 


Wniosek p. Pilata odssłano do komisyi 


administracyjnej. 


. St Jędrzejowicz motywował swój 
wniosek w sprawie budowy kolei z Rzeszowa 
Mówca zaznaczył, 
iż wybudowanie linii kolejowej łączącej Roz- 
wadów z jedną ze stacyi kolei państwowej 
(dawniej kolei Karola Ludwika) jest ze wszech 
miar wskazane, a nawet znajduje poparcie u 
rządu. Zamierzono już wprawdzie połączyć 
Rozwadów z Przeworskiera, ale trasa ta nie 
odpowiada ekonomicznym i handlowym potrze- 
bom kraju, gdyż z Przeworska nie ma ku po: 
łudniowi dalszego połączenia kolejowego, ani 
też żadne połączenie nie jest projektowanem. 
Przeto owa linia z Rozwadowa do Przeworska 
miałaby znaczenie ściśle lokalne. Ze względu 
na potrzeby ekonomiczne kraju i na podniesie- 
nie w nim przemysłu należy zwrócić uwagę 
w inną stronę. W kraju naszym zawiązało się 
konsorcynm, które zumierza wybndować linię 
kolejową Rzeszów-Dynów-Rymanów z dalszą 
odnogą do Dukli i granicy węgierskiej. Trasę 
tej kolei jaż wykończono i dotyczący operat 

rzedłożono Wydziałowi krajowemu. Linia ko- 
ejowa od Rozwadowa przez Leżajsk do Rze- 
szowa, a następnie z Rzeszowa do granicy wę" 
gierskiej, któraby przecinała szerokość całego 
kraju, miałaby w sieci kolei lokalnych znacze- 
nie pierwszorzędne i doniosła dla podniesienia 
ekonomicznego znacznej przestrzeni kraju, gdyż 
dotykałaby kilku większych miast i miasteczek 
i wpłynęłaby pomyślnie na rozwój handlu i 
przemysłu. Z powedu, że przyjście do skutku 
tych dwóch linii z Rozwadowa do Rzeszowa i 
z Rzeszowa do granicy węgierskiej w ścisłem 
ze sobą stoi związku, przeto mówca wnosi, aby 
Sejm polecił Wydziałowi krajowemu, by za- 
rządził wykonanie trasy kolejowej z Rozwado- 
wa na Leżajsk do Rzeszowa i by przeprowa- 
dził rokowania z rządem, władzami wojskowemi 
i ze stronami interesowanemi celem wykonania 


ne Leżajsk do Rozwadowa. 


budowy tej kolei w jak najkrótszym czasie. 
Wniosek ten cdesłano do komisyi kolejowej 


z tem zastrzeżeniem, aby komisya jeszcze na 


bieżącej sesyi przedstawiła odpowiednie wnioski. 

Nastąpił dalszy ciąg rozpraw nad spra- 
wozdaniem komisyi szkolnej o sprawozdaniu 
Rady szkolnej krajowej o stanie szkół lndo- 
wych i saminaryów nauczycielskich w r. 1891/92. 

Pierwszy głos zabrał p. Herasimowicz (mo- 
skalofil) i uderzał w ostrych słowach na Radę 
szkolną, iż ona jest jedną z głównych przy- 
czyn złego stanu szkół ludowych. Nie brak 
nauczycieli lub budynków szkolnych — ja to 
wykazuje sprawozdanie — wpływa ujemnie na 
szkoły ludowe, lecz — jak twierdzi mówca — 
stronnicza polityka Rady krajowej, która przy 
obsadzaniu posad nauczycielskich kiernja się 
względami politycznymi i nadaje je tym, którzy 
idą w kierunku tej polityki t. zn. Polakom i 
ioh szezerym przyjaciołom. Domaga się od 
Rady szkolnej sprawiedliwości, a nie kierowa- 
nia się stronniczymi względami. Uskaczał się 
w dalszym ciągu na złe położenie nauczycieli 
ludowych, którzy za swą nadzwyczaj trudną i 
żmudną pracę licho są wynagradzani. Liczba 
40 lat, której potrzeba do emerytury, jest za 
długą, trudno w zawodzie nauczycielskim w 
zdrowiu wytrwać przez lat 40. 

Użalał się, iż w szkołach z polskim języ- 
kiem wykładowym nawet języka ruskiego uczą 
po polskn. (P. Bobrzyński. Nie prawda, uczą 
po rusku a kto czyni inaczej popełnia nadu- 
życie). W końcu wezwał mówca Sejm, aby po- 
dał Rusinom bratnią rękę i razem z nimi po- 
czął pracować nad oświeceniem ruskiego narodu. 

Mówca mówił tak cicho, iż z trudnością 
tylko można było usłyszeć niektóre zwroty 
jego przemówienia i wywnioskować czego się 
w niem domaga. 

Następnie zabrał głos ks. Tytus Kowal- 
ski i zaznaczył na wstępie, Że o polityce 
wcale mówić nie będzie, gdyż polityka ze 
szkołą nie ma nia wspólnego. Pragnie tylko 
mówca rzucić kilka uwag 0 znaczeniu 1 ce- 
lu nauki i wychowania publicznego. Jeden z 
uczonych rzekł, że nanka każe przez zużytko- 
wywanie sił przyrody wzmocnić produkcyąi po- 
większyć dobrobyt materyalny i moralny ra- 
rodu. Teorya ta ma dużo słuszności, wszelako 
aby celu tego osiągnąć, musi szkołę nietylko 
nozyć czytać i pisać, ale także kształcić ser- 
ce i ducha. 

„Nasza Rada — rzekł mówca — uwzglę- 
dnia właśnie te duchowe i materyalne potrze- 
by ludu i to jej za wielką zasługę poczytać 
należy. Wszelako jak każdy plan naukowy, 
tak i plany wypracowane przez naszą Radę 
należy poddać pewnej krytyce. Owóż zarzu- 
ció można, że plany te za mało uwzględniają 
wpływ szkoły na dziatwę PO za nauką czy- 
tania i pisania. A jednak wpływ taki po za 
azbuką jest olbrzymi i nie zaciera się ni- 
gdy całkiem. Uznają to wszyscy pedagogo- 
wie, począwszy od Pestalozziego; „aż do nasze- 
szego Karola Libelta. W historyi mamy wie: 
le przykładów, że najznakomitsl ludzie ani 


czytać, ami pisać nia umieli. 
wie, Włodzimierze, Jugiełłowie, należeli do 
nich, a mimo to byli dzielnymi władzeami 
i spełniali wielkie dziejowe misye, jak u. p. 
zwycięztwo pod Gruawaldem. Mamy poetów, 
którzy nie są zbyt silni w gramatyce, a mi- 
mo to płody ich ducha czytają z zapałem ca- 
łe narody. Nie trzeba zatem za wiele wagi 
przykładać do formy nauczania i tylko w tej 
tormia widzieć zbawienie". 

W dalszym ciągu oświadczył mówca, iż 
jest zwolennikiem narodowej, sntonomicznej 
szkoły, a przeciwnikiem takiej, jaką do dziś 
mieliśmy, t. j. germańskiej. My przyjęliśmy 
niemiecką szkołę za wzór i przeszczepiliśmy 
ją na nasz grunt rusko-polski, albo polsko- 
ruski, jak kto chce, to zaś zdaniem mówcy 
całkiem niewłaściwe. Narodowa szkoła nie- 
miecka powstała w czasach reformacyi i dla 
protestantów może być dobra, ale nie dla 
nas, którzy jastesmy narodem rolniczym i ka- 
toliskim. Rolnictwo jest podstawą bytu na- 
szego, tymczasem rolnik nasz nie umie go- 
spodarować i nubożeje z każdym rokiem. Do- 
wodem tego obciążenie własności chłosskiej 
wzrastające strasznie 
temu w znacznej części szkoła, 
istniała, a która nie dawała światła, gdyż 
pomimo, ża chłop nasz używa swobód o Ja- 
kich mu się ani snilo z końcem XVIII ani 
w połowie XIX stulecia, ciemnota panuje w 
ludzie. 

Przyroda, ta robotnice Boża, prawdziwie 
po macierzyńsku obdarowała rolnika, idzie 
tylko o to, aby mu ułatwić dostęp do skar- 
bów przyrody, a to powinna mu dać szko- 
la. Należy stworzyć typ rolnika prasowitego, 
rozumnego, religijno-moraluego, a będzie on 
prawdziwem bogacywem kraju i społeczeń- 
stwa. Publiczne wychowania od 30 lat było 
igraszką interesów psztzyjnych, było omo 
niejako w stanie przejściowym, dziś nastał 
zwrot na lepsze skutkiem podziału szkół na 
dwa typy, a _ miąnowirie typ rzemieślniczo- 
przemysłowy (szkoły w miasteczkach) i typ 
rolniczo-gospodarski (szkoły wiejskie). Jestto 
podział jedynie rozsądny i jedynie prowadzą- 
cy do celu. Jeżeli teraz tylko szkoły te będą 
należycie spełniały swe zadanie, wówczas 0- 
bejdziemy się bez przymusu szkolnego, bez 
kar, któremi niekiórzy panowie inspektorowie 
zanadto hojnie szafują, a dziecko nie będzie 
potrzebowało patrzeć na to, jak żandarm 
prowadzi ojca do aresztu za to, że nie po- 
syła go do szkoły. Chłop nasz umie cenić do- 
niosłe znaczenie czytania i pisania i chce, aby 


taka jaka 


torów i stylistów żaden dzieci swych keztałcić 
nie myśli. Ledwie setny posyła syna do szkół 
średnich. 

Po za cerkwią i kościołem, tym jedynym 
ideałem chłopa, wszystkie inne jego aspira- 
cya cdzoszą się tylko do życia praktycznego. 
On chce, aby dziecko jego było dobrym g9- 


nie nanka abecadła, ale rozbudzenie uśpione- 
go ducha do produktywnej piacy jest głó- 
wnym zadaniem każdej szkoły. 
ności należy dzieciom włościańskim z nauk 
przyrodniczych podawać te prawdy, które 
w każdem gospodarstwie +ą potrzebne. Mó- 
wca jako kapłan wie z doświadozenia, że lud 
chętnie słucha w cerkwi nauk, które rozze- 
rzają zakres jego wiedzy i faniazyi, szkoła 
jednak nie powinoa nauk tych podswać mu 
bez wyboru, b> tylzo wtedy spsłni ona swe 
zadanie, jeżeli będzie religijną. jsżeli będzie 
niejsko uzupełniariem cerkwi. W tym koście- 
la bowiem tylko, w tej cerkwi katolickiej, leży 
żródło siły odpornej ludu przeciw jego kusi- 
cielom. 

Naród polski doniosłość religii 
uznał już oddawna i dotąd uznaje. 


roku w Krzemieńcu. Mowę wówczas miał Czacki, 
mąż dbały o rozwój ośw aty, który wiela szkół 
ocalił od zaborczcści rosyjskiej i wiela nowych 
założył. Z mowy tej wynika, jaka szkołom tym 
świeciła myśl przewodnia i jaki w nich 
duch panował. Zwróciwszy się do obecnego na 
uroczystości a"cybiskapa mohylewskiego Ka- 
spra Cieciszowskiego, rzekł Czacki : „Szkoła tyl- 
ko do tej chwili jest szkołą, dokąd jest przy- 
bytkiem i rozsadn kiam religii i opiera się na 
jej zasadach*. Burze obsliły w gruzy szkołę 
krzeraieniecką, od popisu w r. 1806 minęło 88 
lat, rayśl jednak ocalała, poglądy społeczeństwa 
colskiego na szkołą się nie zmieniły, a dowo- 
dem tego mowa Stanisiawa hr. Badeniego, któ- 
ry na 4tem posiedzeniu bieżącej sesyi dnia 17 
stycznia w przemówieniu swem podniósł reli- 
gijay i narodowy charakter szzoły. Podniósł, 
Że szkoła działać powinna w duchu religijnym, 
narodowym, moralnym i wychowywać lud świa- 
domy swych praw i obowiązków wobec Boga 
i Ojczyzny. 

W końcu wzywa mówca, aby Polacy i 
Ruini pracowali zjednoczonemi siłami, a pod ha- 
słemj Viribus unitis zdziałają wiele dla obu praw- 
dziwie bratnich narodów, kraj nasz zamieszku- 
jących. (Huozne brawa i oklaski; wielu posłów 
gratuluje mówcy świetnego przemówienia). 

P. Emil Torosiewiocz, powołując się na 
swe przemówienie, która wygłosił w r. z. w sej- 
mie, podniósł powtórnie zarzut swój przeciw 
niektórym nauczycielom ludowym, którzy nie 
są stosowni na kierowników ludu. Szkoły, 
w których mozą tacy nanczyciele, należałoby, 
zdaniem mówcy zamknąć, gdyż szerzą tylko 
zepsucie. Mówca zastrzega się, iż swych słów 
nie stosuje do wszystkich nauczycieli, gdyż 
między rimi są ludzie zacni, dla których jest 
z zupełaem uszanowaniem. W dalszym ciągu 
podniósł p. Torosiewicz, iż w szkołach ludo- 
wych daleko gorzej się dzieje, niż to zaznacza 
sprawozdanie Rady szkolnej. Polega ono bo- 
wiem tylko na protokołach inspektorów szkol- 
nych, którzy wszystko w różowem przedsta- 
wiają świetle. Niech p. wiceprezydent Rady 
szkolnej krajowej zapyta posłów od a do z 
każdego z osobna, co się dzieje w szkołach lu- 
dowych, a dowie się wiele rzeczy, o których 
raporty inspektorów nic nie mówiły. Mówca 
sądzi, ża należałoby 28 względu na dobro ludu 
wszystkich złych nauczycieli ze szkół usunąć. 
Słowa swe poleca Radzie szkolnej do uwzglę- 
dnienia. Gdy się to nie stanie, to mówca w ro- 
ku przyszłym postawi w sprawie tej osobny 
formalny wniosek. 

P. Midowicz wykazywał, że ani pomno- 
żenie liczby stypendyów, ani seminaryów nie 
zapobieża brakowi nauczycieli ludowych, zapo- 
biedz temu można tylko przez zakładanie in- 
ternatów i burs. Dla tego też domaga się mów- 
ca, aby funduszów mających się ewentualnie 
przeznaczyć na powiększenie stypendyów, użyto 
na zakładanie internatów i burs. 


Nasi Piasta- 


od reku 1849. Winna | 


dzieci jego posiadały te wiadomcści, ala na re- 


spodarzem, to też w tym kierznku powiana 
Rada szkolnu działać, mając to na uwadze, że 


W szczegól- 


w szkole 
Na dowód 
przytoczył mówca dwie chwile. Dnia 15 lipca 
1806 edbyło się pierwsze zazrńczenie szkolnego 


PRZEGLĄD z dnia 7 Lutego 1894. 


3 P Goldmann uskarżał się, że nauka 
religii uiojżaszowej w szkołach !udowych jest 
zaniedbaną i uczynił wniosek, aby Sejm pole- 
cił Wydziałowi krajowemu, by w porozumie” 
niu z Radą szkolną krajową powołał do życia 
zakład, w którymby się nezniowie izraelici mo- 
gli kształcić na nauczycieli religii mojź83z0WSj, 
i aby rozpoczął rokowania ze zborami izrńelic- 
kimi większych gmin w kraju w sprawia roz- 
kładu kosztów utrzymania tego zakładn. Wnic- 
sek ten został dostątecznie poparty. 

Do głosu zapisany był z kolei wiceprezy- 
dent Rady szkolnej krajowej p. Bobrzyństj. 
Nie było go jednak w sali, ks. Marszałek więc 
przerwał dalszą dyskusyę nad szkołami ludo- 
wemi i przystąpił do następnych punktów po- 
rządka dziennego. 

Na wniosek komisyi prawniczej uchwalił 
Sejm petycyę wydziału redy powiatowej i ma- 
gistratu m. Jarosławia o utworzenie w tem 
mieście sądu obwcdowego odstąpić Wydziałowi 
krajowemu do wszechstronnego zbadania i za: 
siągnięcia opinii odnosuych władz rządowych i 
autonomicznych. À 

P. Zoll imieniem komisyi prawniczej 
zdawał sprawą o wniosku p. Olpińskiego co do 
uzupełnienia ustawy przeciw lichwie; na wnio- 
sek kcmisyi uchwalił Sejm wezwać rząd, aby 
w drcdze u:tawodawczej uzupełnił ustawę o 
lichwie w tym kierunku, ażeby karom w uste- 
wie tej oznaczonym podlegały oprócz interesów 
kredytowych także inne umowy, w których je- 
dna strona, wyzyskując świadomie niedostatek, 
niedołęstwo roznma, brak doświadczenia lub 
wzruszenie strony, drugiej, zapewnia sobie lub 
inaym  niestosunkowo wysokie zyski, które 
mogą sprowadzić majątkową ruinę te] drugiej 
strony. ' 

Sprawozdanie o szkole ogrodniczej w Tar- 
nowie, tudzież sprawozdanie O czynnościach 
departamentu I Wydziału krajowego przyjęto 
bez dyskusyi do wiadomości. y 

W sprawie wniosku p. Adama Jędrzejowi- 
cza o zmianę ustawy konkurencyjnej uchwalił 
Sejm następującą rezolucyę : 

Wzywa się rząd o wyjednanie w drodze 
ustawodawczej zmiany ustawy państwowej z © 
meja 1874 w tym kierunku, sby: a) mocą u: 
stawy krajowej mogli być pociągani do kon- 
kurenocyi kościelnej 
obrządku nie mieszkający w parafii, jeżeli w 


b) obowiązek konkurencyi kościelnej osób pra- 
wości. 


jowej osady poprawczej dla nieletnich wycho 


dzież rezuliat rokowań z rządem przedłożyć 
ma Wydział krajowy na następnej sesyi. 

P. Męciński oświadczył, iż należałoby 
zmienić porządek rzeczy proponowany przez 
komisyę, która żąda udzielenia Wydziałowi 
krajowemu upoważnienia do zakupna majątka, 
a następnie ma Wydział krajowy wypracować 
plany i kosztorysy. Mówca domaga się, aby 
Wydział krajowy w 


w końgu, czy komisy8 administracyjna zbadała 
chociaż w przybliżaniu koszta założenia takiej 
instytnoyi. W końcu żąda mówca, aby Wy- 
dział krajowy obliczył koszta urządzenia tych 
instytucgi a następnia zapytał rząd, jaką kwotą 
przyczyni się na urządzenie osad rolvych i do- 
piero, żeby na przyszłej sesyi Wydział przed- 
łożył odpowiednie wnioski Sejmowi. 

P. Trzecieski zaznączył, żejnż w ko- 
misyi domagał się, aby rząd przyczynił się nie- 
tylco do kosztów wewnęsrznego „urządzenia 
tego zakładu, als także do zakupua majątku, 
w którym ma powstać. ogóle zarzuca On, 
że komisya cokolwiek nieoględnie swój waio- 
sek wystylizowała. Mimo to nie podziela mó- 
wca obaw hr. Męzińskiego, gdyż zakupao ma- 
jątku ziemskiego. nastąpić może dopiero po 
zatwierdzeniu Sejmu a wnioski obecna nie 
przesądzają o tem jak sprawa ma sią ułożyć 
w przyszłości. 

P. Dawid Abrahamowicz wystąpił 
stanowczo przeciw wuioskom komisji i pod- 
dawał krytycə cała jej sprawozdanie, w końou 
oświadczył się za wnioskiem hr. Męcińskiego. 

P. Sawozak, który jako członek Wy- 
działa krajowego miał w swym referacie tę 
sprawę, wyrazi! zdziwienie z powodu tej deba- 
ty, skoro sam Sejm polecił Wydziałowi krajo- 
wemu zają* się przeprowadzeniem tej sprawy. 
W ogóle nie pojmuje mówca tsk żarliwaj opo- 
zycyi, jaka się objawia. Jeżeli Sejm nie chce 
kolonii poprawczej, to nisch to otwarcia powie, 
a Wydział krajowy zastosuje się do tego. 

P. Koziebrodzki jako przewodniczą: 
cy komisyi administracyjnej bronił jej przed 
podniesionymi w toku debaty zarzutami i za- 
pewniał, że komisya ta bardzo gruntownie za- 
stanawiała się nad tą sprawą. 4 
P. Abrahamowicz raz jeszcze prze- 
mawiał w obronie wniosku p. Męcińskiego. 

P. Adam Jędrzejowiez bronił wnio- 
sków komisyi i dowodził, że niepcdobna z rzą- 
dem rokować, jeśli Wydział nie będzie miał 
pewnej konaretnej podstawy, na którejby się 
mógł oprzeć. 

P. Merunow 
sków komisyi. 

Po przemówieniu sprawozdawcy p. Zby- 
szewskiego Izba przyjęła wnioski ko- 
misyi. 

Zgodnie z wnioskiem komisyi administra- 
cyjnej (spraw. p. J. hr. Szeptycki) uchwalono 
projekt ustawy krajowej o przeniesieniu gmin 
Fehlbach, Kobylnica ruska i Kobylnica woło- 
ska, tudzież obszarów dworskich w Kobylnicy 
ruskiej i wołoskiej z okręgu reprezentacyi po- 
wiatowej w Cieszanowie do okręgu reprezen- 
tacyi powiatowej w Jaworowie. 

W końcu odczytano interpelacye złożone 
do laski marszałkowskiej. 

P. Szeptycki intarpelował Wydział 
| krajowy, dla czego nie wygotował poleconego 


icz również bronił wnio- 


także katolicy odnośnego 
jej obrębie posi4dają majątki nieruchome i aby 


wnych w myśl $ 10 ustawy krajowej z dnia 
15 sierpnia r. 1866 nie ulegał żadnej wątpli- 


Z kolei przyszło pod obrady sprawozdanie 
komisyi administracyjnej co do urządzenia kra- 


wańców i krajowego zakładu przymusowej přa- 
cy dla dorosłych mężczyzn. Komisga proponuje, 
aby Sejm w zasadzie postanowił utworzenie 
z funduszu policyi krajowej csady rolniczo-po- 
prawczej dla 150 nieletuica chłopców i aby 
upoważnił Wydziął krajowy do zakupna na 
ten cal na rzecz kraja majątku ziemskiego w 
środkowej części Głalicyj, tudzież do przepro- 
wadzenie z rządem rokowań co do przyczynie- 
nia się skarbu państwa do kosztów założenia 
tego zakładu. Nadto stawia komisya wniosek, 
aby upoważniono Wydział krajowy do sporzą- 
dzenia planów i kosztorysów wznieść sią mają- 
cych kudynków, tudzież kosztorysy wewnętrane- 
go urządzenia zaziądu, wzeszcie projekt etatu 
dla przyszłej administracyi zakłada wraz z pre- 
liminesrzem budžetu. Plany te, kosztorysy, tu- 


pierw przedłożył pleny i 
kosztorysy urządzenia zakładu a dopiero potem 
przystąpił do zakupna msjątku. Mówca zapytuje 


me nae e w w a 


T 


przez Sejm memorysłu do rządu w sprawie js dnia 1lgo lntego od godziay 11-tej runo udzie- 


przeciążenia ludneści podatkami. 

P. Rożankowski interpalował komi- 
sarza rządowego w sprawie reskryptu wydane- 
go przez dyrekcyę skarbową, iż tylka podania. 
pisane w języku czysto ruskim mają być przez 
urzędników przyjmowane. Interpelant zapytuje 
rząd, na jakiej podstawie reskrypt ów wydał? 

Konise posiedzenią o godz. T-aj. Nastę- 
pne posiedzenie dziś we wtorek o godzinie 
11 rano. 


KRONIKA. 


Lwów 6 lutego. 

Dziesięciomilionowa pożyczka. Zarząd lwow- 
skiego Towarzystwa właścicieli realności ZayreSza 
wszystkich uprawnionych do głosowania przy Wy- 
borach miejskich na nadzwyczejne zgromadzecie, 
które odbędzie się w sali ratuszowej w środę dnia 
7go lutego o godzinie szóstej wieczorem, w celu 
omówienia dziesięcie-milionowe pożyczki m. Lwowa. 

List mydlarza przeciw piwowarom. Otrzy- 
maliśmy takie pismo: 

Wielmożny Panie Redaktorze! 

Piszecie dużo o polityce, na której nikt się 
nie zna, lub o litereturze, której się oddają tylko 
próźniacy, a nie nie wspominacie o lwowskiem pi- 
wie, które tkk jest podłem, ża jeżeli dalej takiem 
będzie, to wszyscy porządni ludzie wyniosą się ze 
Lwowa przedtem jeszcze, zanim jich wypędzą z 
niego ciężury podatkowe, jakie spadną na nas po 
zaciągnięciu 10milionowej pożyczki. 

Prewda, że ja jestem z dziada pradziada tylko 
myclarzem, więc powiesz pan, że bszprawnie w tej 
kwestyi głos zabieram. Zaraz jednak dowiodę, że 
mam pewne prerogatywy, a więc i obowiązek do- 
rzusić swoje słówko. 

Od czasów śp. dziadka po dzień dzisiejszy pi 
wo w naszej familii, jest jak ziemia, ogień i powie- 
trze. Czy potrzebuję więcej mówić ? 

U nas każde dziecko, skoro przyszło na ten 
świat, zostało skąpane w czterech częściach wody 
i jednej piwa. Na pierwszą zabawką dostawało ko- 
rek od butelki, przy pierwszych zębach — szkla- 


neczkę piwa, a w dnia pełnolstności, na Geburtstag, 
dawało mu się kufel z cynową nakrywką i datą 


jego urodzin. 


Kiedy panne z naszego domu wychodziła za 


mąż, w wigilię ślubu kąpała się w bawarze, dosta- 


ch;ra wypijała kufel piwa, i jakby ręką odjął. 


kufla, żył lat 101, a babka 98. 


nem, tylko gorącem piwsm. 


fẹ a w niej 30 kafli z datami: 
w roku 1890.“ 
tylko 60 lat. 


i zasnął cicho jak kurczę. 
wyszedł na dz edziniec. 
szłość, muszę i ja dbać o piwo. 


śmierć przedwczesna padaie na ich sumienie. 


już wziąć nie można. 


człowieka enecgic.nym i zadowolnionym, 


Świadkiem, że nie wiem. To tylko jest niezawodne, 


Ociężałcść, która idzie do nóg. 

Kwasy w żołądku. 

Smutek w serzu. 

Niesmak w ustach, 

Powikłanie i ciemność w myślach. 

Nareszcie jest w dzisiejszem piwie jakiś śro- 
dek ostry, który załzawia mi oczy, tudzież substan- 
cya tak strasznie furbująca, że nie mogę poznać ko- 
loru własnego nosa. 


i ciągnąc szampane, wołają : 
„Nasza piwowarskie zdrowie!... 


bestya wie o piwie, co ja o Kamerunie.“ 
Jeżeli tak myślą, to ostrzegam, że gą w błę- 


kiej niesumienności), że głupi mydlarz niejednego 
piwowara nauczy jego kunsztu. 
Bo niech pan (i prześwietna publiczność) nie 
wyobrażsją sobie, że robić piwo to wielki sekret. 
Piwo, panie, jest to samo, co dobra herbata, 
tylko z innych substancyi wyc'ągnięta i zalana w 
innym porządku. 


gorącej wody, przelej przez czystą herbatę i osłódź 


tak: Weż wody gorącaj, wyciągnij nią cukier z ję- 
czmienia, a będziesz mia! brzeczkę. Tę zaś brzeczkę 
przelej (ale tylko przelej!) przez dobry chmiel, a 
będziesz miał piwo. 

Gdyby kto do herbaty brał brudną wodę, nie- 
chlujne naczynia, syrop kartoflany zamiast cukru, a 
jakieś farbiarski» ziele zamiast herbaty, to miałby 
trunek szkaradny. Tem gorszy, im dłużej „naciąga- 
laby“ owa herbata. 

Podobnież z piwem. Jeżeli kto bierze kiepską 
wodę, nieczyste naczynia, syrop i sacharynę zamiast 
głodu, a „wronie oko“ zamiast chmielu, będzie miał 
nie piwo, ale omierzłe pomyje, któremi się wszyscy 
trujsmy. 

Niech pan im to napisze i ostrzeże ich, że je- 
żeli nie poprawią się, to ja, mydlarz, zacznę w mo- 
ich kotłach warzyć piwo, a pewnie będzie lepsze od 
ich dzisiejszej mikstury- 

Racz pan przyjąć, Panie Redaktorze, itd. 

Uniżony sługa 
Pafnucy Seifensieder, 
mydlarz lwowski. 

Mianowania. Ministeryam handlu mianowało 
dra Maryana Dawidowskiego, komisarzem pocztowym 

Odznaczenia. Sekretarz legacyjny Jarosław hr. 
Wiśniewski otrzymał krzyż komandorski orderu ko- 
tony włoskiej. 

JE. p. prezydent kolei państwowych l 
liñski przybędzie do Lwowa dnia 7 lutego O godzi- 
nie 8 popołudniu i zabawi do 12 lutego r. b. Dnia 
9 lutego będzie o godzinie 8 popołudniu przyjmo- 
wał w hotelu „Imperial“ interesentów prywatnych, 


dr. Bi- 


lać będzie posłuchań wyłącznie 
kolejowym 


Kasyna miejskiega 
w 90 par da rana, 


wie'zo ek Tow. „Lutni“, Tańczono do godziny szó- 
Bte] rano. 


mitetu , 


wała cd ojca kamień mydła i kamienicę. To też 
spytaj się pan, jak nasze córki były poszukiwane! 
Gdy zaś Pan Bóg dał dzieci, w ostatnim momencie 


Dziadek mój, który nawet przez sen sięgał do 
Ojciec z reumaty- 
zmu wylerzył się smarowaniem z piwa, A wszystką 
awą czeladź podczas cholsry ratował nio czem in- 


Co tu wreszcie gadać. Od niepamiętnych cza- 
sów wychodzą u nas dwa antałki piwa na tydzień. 
A jeżeli chcesz pan wiedzieć, jak liczną była nasza 
rodzina i jakiego wieku dosięgała, bądź łaskaw kie- 
dy wstąpić do mnie. Zobaczysz w moim pokoju sza- 


„Ujrzał światło w roku 1815, zaenął w Panu 


Nsjkiócej żył mój stryj, także mydlarz, bo 
Ale jaką miał Śmierć szczęśliwą! .. 
Poszedł oglądać nowy browar, kiedy w nim robili 
pierwszy zacier. I co pan powiesz?.. Wpadł w kadź 
Zuależli go dopiero po 
gpuszczeniu piwa, bo wszyscy byli pewni, że tylko 

R..zumiesz pan, że msjąc taką familię i prze- 
Ale niech mi wy- 
baczą dzisiejsi piwowarowie, gdy im powiem, że moja 


Bo tego, panie, piwa, które się u nas dziś wy- 
rabia (oj, wyrabia!), bez niebezpieczeństwa do ust 


Co to jest piwo? Piwo to jest słód i chmiel. 


Słód rodzi słodycz, a chmiel energię i wesołość. 
Miąszanina więs takich substincyi powinna robć 


| Ale dzisiejszego piwa nie robi się za słodu i 
chmielu, lecz z jakichś ienych i więkazej liczby pier- 
wiastków chemicznych, Co oni tam dziś kładą, Bóg 


że zamiast słodyczy i wesołości znajduję w kufelku: 


Już widzę, jak śmieją się panowie browarnicy 


Co tam jak 8 
głupi mydlarz będzie nam antałki zawracał! Tyle 


dzie i że teraz nastały takie czasy (skutkiem ludz- 


Doakocałą herbatę można zrobić tak: Weź 


cukrem krystalicznym. Zaś doskonałe piwo robi Bię 


funkcyonsryuszom 


Wiadomości dyacezyalne. Gr. kat. dyęcezya 
przemys:a: Prezentę na Turza w powiecie staro- 


miejskim otrzymał ks. Seweryn Jasienicki. — Ka- 


noniczną instytucyę otrzymali księża : Jędrzej Peuch- 


nicki na Laszki zawiązane w powiecie rudeckim i 
Jan Szemerliak na Humienieo w powiecie sambor- 
skim — Dziekanem samhorskim mianowany ksiądz 


Leon Kozaniewicz, gr. katol, probogzcz w Myst- 
kowicach. —- Odznaki kanonickie otrzymał ka. Baz, 


Metyk, gr. kat. prob. w Komarnie, 


Odczyt. W niedzielę 11 bm wygłosi w guli 
ratnszowej dr. Bronisław Dembiński, prof. Uniwer- 


sytetu, odczyt na temat: „Wielka rewolucya, a u- 


padek Polski“. 
Dochód przeznaczył prelegent na rzecz ubo- 


gich, pozostających pod opieką Tow. Św. Wincen- 
tego a Paulo we Lvowie. 


Z karnawału W niedzielę odbył się w sali 
piknik prawników. Tańczono 


Tego samego duia odbył się 


Z Nowego Sącza nam piszą: Staraniem ko- 
w którego skład wchodziły panie Helens 
Stadnicka, Gostyhska, Nowacka, Rzmerowa i Fis- 
drichowa, odbył się w Kasynie koncart, a potam 
huczna zabawa z tańcami na dochód ubogich wło- 
ścian parafii nawojowakiejj O powodzeniu zabawy 
Świadczy czysty zysk 508 złr., które rozdano 84 
bieda kom. 

Ze Śniatyna nam piszą: Dnia 2 bm. w pią- 
tek przybył JEkse. metropolita Sembratowicz wie- 
czoznym puciągiem do Sniatyna, Następnego dnia 
w sobotę odprawił w tutejszej cerkwi paraf:lnej 
Mszę świętą, a o godzinie 12 pobłogosławił zwią- 
zez małż.ński między panną Towarnicką, kuzyną 
Jego Ekscel, córką sędziego ;owiatowego, a panem 
Antonim Czarkowskim, bratem ordynata. Na obrzęd 
ten przybyła rodzina pp. Czarkowakich i Towar- 
nieckich. JEka. ks. metrupolita wrócił wczoraj do 
Lwowa. 

Z Ropczyc nam piszą: Daia 2 bm. zdarzyły 
się u nas dwa wypadki nagłej. śmierci wśród tra- 
gi:znych ckoliczności. Pierwszy wypadek tyczy się 
włóczęgi Jana Styki z Mrowli, którego z tutejszego 
sądu odstawiozo do aresztów gmiunych celem od- 
szupaszowa.ia go do miejsca przynależaosci. Mimo, 
że Styka był ;ótwaryatem, posadzono go baz do- 
zoru i to właśnie sprowadz ło okropne skutki. O go- 
dzinie wpół do 8 wieczorem wybuchł pożar w aresz- 
cie i zanim zdążono stłumić palący się barłog i 
Ściany, Styka zadusił się dymem. Popaloae zwłoki 
znaleziono w knpie rumowiska. 

Drugi wypadek zaszedł tego samego dnia. 
Mieszczanin Adam Trznadel, wracając oł pożaru do 
swego mieszrania na przedmieściu, przechodzić mu- 
siał przez rzeką Wielopol'ę, na której kosztem gmi- 
ny utrzymywaną jest kładka z poręczami, wystająca 
kilka sążni nad poziom rzeki. Na kładce tej od kil- 
ku miesięcy w š odku brakuje poręczy, o czem wra- 
tsjąsy w cemng noc Trznałel widocznie zapomniał 
i straiwszy równowagę, spadł na lód głową i zabił 
się na mi:jscu. Nie ulega wątpliwości, że śledztwo 
karne w obu powyższych wypadkach energicznie 
przeprowadzone zostanie, a wiani nie ujdą zasłużo- | 
nej Farze, 

Fałszerze banknotó v. Jedea z zaleszczyckich 
żydów, niejaki GŒ., ctrzymał z Londynu list w ję- l 
zyku hebrajskim z zapytaniem, czyli za wynagro- 
dzeniem w wysokości 25 procent nie podjąłby się 
tego, aby puścić w kurs podrobione banknoty | 
austryackie 5- i l-reńskowe G. udał się do sta- 
rostwa i pismo przeństawił. Starosta poradził odpi- 
gać nieznajomtmu adregatowi i prosić o próbki fal- 
syfikatów. Rzeczywiście próbki nadeszły, a wyko- 
nace były zaakomicie, zwłaszcza papier 5-guldenowy. 
List, dołączony do próbnych okazów, zawiadamiał, 
iż nad-wca przybędzie do Rotterdamu i w nmówio- 
nem miejscu będzie cczekiwał na G., aby się bliżej 
porczamieć. Starostwo zarządziło kroki celəm schwy- 
tania fałszarza. 

Na Milana wymyślili radykałowie serbscy no- 
wą opowieść, Oto co piszą z Belgralu do Koloń: 
skiej Gazety : z 

„Zwrócono tu powszechną uwagę na to, że 
reprezeatant Rosyi et.le ignoruje pobyt ekskr. Mi- 
lana w ctolicy. Opowiadają, że przyczyny tego 
postępowania szukać nalsży w naprężeniu stosun- 
ków pomiędzy Milanem a dworem petersburskim. 
Przed dwoma lety otrzymał Milan pożyczkę dwa | 
miliony franków, zahipotekowaną na jego dobrach 
w Serbii. Pożyczki tej pozorne udzielił Bank wo- 
Yżańsko-kamski, właściwie jednak pochodziła ona 
z kasy carskiej. Car kazł zawiadomić Milana 
że zrzeka się wszelkich do tej pożyczki pretengyi, 
jeżeli Milan zobowiąże się słowem, że nie wróci 
do Belgradu. W  odrośoych rokowaniach  pośre- 
dniczyć miał radykalny minister skarbu Vuicz. 
Mil.n wówczas zobowiązał się pisemnie ie prze- 
kraczać granic Serbii; zobowiązanie to jednak car 
olesłał mu z uwagą, iż wie, że ma do czynienia 
z honorowym człowiekiem, oraz Że ustnemu ałowu 
zawierzyć moża. 

Ze Stanisławowa donoszą naa, iż pryma- 
ryuszem temecznego szpitala mianowany został dr. 
Brenner. Gazeta Stanisławowska domaga się wpro- 
wudzenia do stanisławowskiego szpitala Sióstr Mi- 
łosierdzia. 


Samobójstwo. Onegdej na crauentarzu Łycza- 
kowskim odebrał sobie wystrzałem z rewolweru ży- 
cie Tadeusz Kukawski, subjekt handlowy, liczący 
lat 23. Przyczyna samobójsta nieznana. 

Smutny fakt. Obchód recznicy styczuiowej dał 
w Krakowie powód do ostrego zatargu między tam- 
tajszą młodzieżą akademicką a „komitetem obywatel- 
skim“, urządzającym ową uroczystość, „Kemitet" 
przypuścił do udziału młodzież, a nawet jej repre- 
zentantowi dał głos na wieczorku, zażądał tylko od 
niego, aby mowę SWĄ wpierw przedłożył „komiteto- 
wi“, co ostatecznie bylo rzeczą bardzo naturalną. 
Ale młodzież wzięła na kieł, na to żądanie odpo- 
działa usunięciem się od uroczystości i silnymi 
atakami na „komitet obywatelski“, a skarcona przez 
jedno z pism, wydała „List otwarty“. Nie zapuszcza- 
my się wcale w rozbiór jego treści, ale skonstatować 
musimy ten smutny fakt zeń wynikający, że mło- 
dzież krakowska mówi i pisze okropnym językiem 
polskim. Trudnoby było przytoczyć całą wiązankę 
jej grzechów językowych i stylowych, bo musieli- 
byśmy przedrukować cały „list*, Dla przykładu 
więc przytoczymy tylso jeden zwrot. Oto krakowscy 
akademicy oburzają się na zarzut im zrobiony, że 
„zabyli ideałów 1863 roku." Nie sprzeczamy się 
z nimi, ezy zapomnieli o tych ideałach, to jednak 
pozostaje dla nas jasnem, że zapomnieli pisać po 
polsku, a może się jeszcze nie nauczyli. Czy nie le- 
piej byłoby zabrać sią do tej nauki niż drukować 
„Listy otwarte“ ? 


Na zupę rumfordzką złożono w handlu p. J. 
Drexlera i Synów, plac Kapitulny liczba 2: Karol 
Wiszniewski z Dobrzan 20 złr., M. B. 10, JEksc. 
ksiądz arcybiskap Morawski 50 złr., ksiądz prałat 
Rolny 2 złr. . 

Rozdano od dnia 29 stycznia do 4go lutego 
1696 poreyi zupy i 1696 porcyi chleba. 


gó 


un Z 


Siuby, W Krakowie odbył się ślub panny He- 
lony Suskiej, córki kupca, z panem Stanisławem 
Kunachowiczem, właścicielein dóbr ziemskich i śłub 
Pany Maryi Armółowiczównej , z p. Józ. Fritete, 
inżynierem górn. z Wieliczki. 

Dnia 3 bm. o godzinie siódmej wieczorem od- 
był się w tutejszym kościele św. Mikołaja ślub pzy 
Zofii Chołodectiej, córki śp. Izydora i Heleny z Ol- 
szańskich Chołodeckich, z panem Władysławem Gi- 
zińskim , adjunktem konceptowym Wydziału krajo- 
wego, Synem śp. Aleksandra i Zuzanny z hr. Kru- 
kowieckich Gizińskih 

Pojedynek kobłat W Medyolanie wydarzyła 
sią następująca awanturka. Przed parn dniami jeden 
z lekarzy tamtejszego towarzystwa ratunkowego we- 
zwany został do mieszkania baronowej Froeo, zna- 
nej ogólnie szensoniatki i piękności medyolańskiej. 
Zastał tam sytuzcyę na wskróś dramatyczną. Diwa 
z przecięrą 0d szabli twarzą leżsła na otomanie, 
podczas gdy na fotelu spoczywała młodziutka i bar- 
dzo przystojna jej pokojóweczka, zranione również 
cięciem w lewe ramię Pomiędzy obiema kobietami 
odbył się właśnie co dopiero pojedynek na szable z 
zazdrości o jąkiegcś bogatego fabrykanta auqt ya- 
ckiego, zamieszkałego w Medyolanie. Pokojówka 
chciała go odbić baronowej i stąd wywiązał się po- 
jedynek, do którego hasło dała baronowa. Lekarz, 
który wezwany został na ratunek po tym osobliwy 
pojedynku, nie był dyskretnym i zawiadomił o nim 
wiadzę. Wskutek tego wykryło się, że energiczna 
pokojówka pochodzi z pewnej arystokratycznej ro- 
dziny w Turynie i z powodu romantycznych przy: 
gód uciekła z rodzicielskiego domu. 

Przejście na katolicyzm. Gmina Ujleta, li- 
CZĄCA przeszło 1200 dusz, przeszła z protestanty- 
zma na katolicyzm. Powodem był długoletni zatarg 
Z pastorem. 

Lekceważenie orderów. Do miejskiego za- 
kladu zastawniczego w Norymberdze zgłosił się ktoś 
Z orderem badeńskim, prosząc, aby na zastaw tego 
orderu pożyczono pieniędzy. Dyrekcya zakładu udała 
Się do kolegium magistratu z zapytaniem, czy może 
Przyjąć order pod zastaw. Magistrat odpowiedział 
Przecząco, motywując, że ordery nie nie są warte. 

Zmarliłl. Ludwik Rzezecki, redaktor Gońca 
Wielkopolskiego, umarł w Poznaniu. — Pau ina 
z Simonowiczów Ste jałowska, żona adwokata w Tar- 
nowie, umarla w 28 wiośaie Życia. 

Stan powietrza. Term. + 3” o godz 8 reno, 
w poź, + 6° B. Parom. 168, Pogoda, 

Uprzejmy młodzian. 

Głapski siedzi przez cały wieczór, jsk  mruk. 

— Cóż to, panie Gapski, jesteś pan dziś jakiś 
nieswój. Nie "uśmiechnąłeś się pan ani razu. 
— Diękuję pani bardzo, — odpowie Grspski zawcze 


zamyślony — już się miałem... 
Odpowiedź Redakcyj Wny Pan W. J. Zie- 
mianin. Artykułu Pańskiego w spra%io ustawy 


łowieckiej nie możemy ogłosić, gdyż opiera się on 
na kruchej podstawie, a obawy w nim wyrażone 
nie gą uzasadnione. I tak uważasz Pan za niespra- 
wiedliwe postanowienie projektowanej ustawy, że 
Samodzielnie wykonywać może prawo polowania ten 
tylko, kto ma nieprzerwany obazar lasu wynoszący 
Przynaj mniej 115 hektarów. Zdaniem Ba 
obszar to za wielki, a powtóre wyraz „nieprzerwany “ 

jest zanadto elastyczny, gdyż często zdarzą się, że 
las dworski przecięty jest koleją, gościńezm, albo 
Wreszcie paskiem lasu gminnego, księżego lut chłop- 
skiego. Owóż cə do pierwszego, to postawiono już 
w Sejmie wniosek, ażeby obszar leśny, nadający 
prawo do samoistnego polowania, zmniejszono ze 115 
na 50 hektarów, co się tyczy wyrazu „uieprzer- 
wany” to w ustawie znajduje się bliższe określenie, 
Co pod nim rozumieć należy. Myśmy w sprawo- 
zdaniu naszem o projekcie ustawy łowiackiej tego 
nie podali, gdyż rozmiary dziennika mie pozwalają 
na podanie wszystkich szczegółów ustawy, sklada- 
Jącej się z 87 paragrafów, nam szło tylko o po- 
danis zasad, na których ona się opiera. Dia uspo- 
kojenia Pańskiego jednak dodajemy, że w ustawie 
powiedziano wyreż sie, iż dróg, kolei żelaznych, rzek, 
Potoków, kanałów i wód stojących nie należy uwa- 
Żąć jako przerw obszaru, jeżeli się można dostać 
2 jednej częs:i kompleks: do drugiej, nie przecho- 
dząc przez obcą posiadłość. Co się tyczy zaś tego, 

Że pusek lasu gminnego, księżego lab chłopskiego 
wchodzić może w cudzą posiadłość, to w $ 8 mym 
bostanowiono, że jeżeli pewna część okręgu polo- 
Wania, mniejsza niż 115 hektarów, otoczona jest w 
całości, lub w dróch trzecich częściach przzz inny 
okręg polowanie, wówczas władza polityczna na Żą- 
danie jednej ze stron interesowanych przyłączy tego 
rodzaju enklawę do otaczającego ją okręgu i odda 
Ją bez licytacyi w dzierżawę posiadaczowi tego 
Okręgu, czynsz zaś dzierżawny oznaczony będzie 
podług przeciętnych cen dzierżawnych w trzech naj- 
bliższych okręga:h polowania gminnego. Zarzucasz 
Pan dalej, że kara naznaczona w ustawia od 1 do 
20 doi aresztu (albo też od 5 do 100 złr. grzy- 
wny) jest za małą. gdyż nie powstrzyma kłasowni- 
etwa. Ależ kury oznaczone w tej ustawie nie od- 

noszą się wcale do kłusowników. Oni, jak teraz, 
tak i nadal podlegać będą kodeksowi karnemn i 
karani będą za złodziejstwo nawet 10-letniem wię- 
zieniem, Kara zaś od 1 do 20 dni aresztu odnosi 
Się tylko do przekroczeń przepisów ustawy  łowie- 
ckiej, a zacem podlega jej n. p. ten, kto poluje bez 
karty myśliwskiej, kto zastawia żelazka, lub  trutki 
na zwierzynę itp. Wreszcie nie ma podstawy także 
obawa, że kilku braci, mających 2 albo 3 folwarki, 
w których razem jest "przeszło 115 hektarów lasn, 
ale na każdego z osobna nie wypada tyle, nie bę- 
dzie mogło w przyszłości wykonywać prawa polo- 
wania. Będą oni mieli takie same prawo, jakie 
dziś mają, tylko, że parcele ich połączone zostaną 
w jeden wspólny okręg łowieski, na którym jsdnak 
oni wszyscy polować mogą. 


Literatura i Sztuka. 


„Kwiaty grzechu”, Baudelaire'a, jednego z 
wodzów symbolizmu i dekadentyzmu, wyszły w 
przekładzie polskim w Warszawie. Ksiądz Gna- 
towski w swoim odczycie w Czytelni katolickiej 
scharaktetyzował Baudelaire'a i jego kierunek wy- 
borniee Więc my damy tu tylko ze dwie próbki 
dla dania czytelnikom wyobrażenia i o autorze i 
© przekładzie. Oto jedna: 

„Ty porwałeś boginię za jej warkocz złoty, 
Taką dłonią, że—zda się—widząc twe zaloty, 
Twą bezceromonialność — i mistrzowską minę, 
Ześ chłop, który po ziemi wlecze swą dziewczynę... 

A oto uaprzykłąd druga : 

„Niech Gavarni, ten malarz istot z chorem cialem, 
eżmie swoich suchotnie szczebiotliwe stada! 

Nie dla mnie z tego grona Żadna róża blada, 

Zadna się z mym nie zrówna ideałem. 

Otchłani mego Serca ciebie trzeba, ciebie, 

Lady Makbet, kobieto z potęgą zbrodniczą, 

Snie Eschyla - — zrodzony na północnej glebie!“ 

W przedmowie, pełnej pochwał, tłómacz do- 
Strzegł nawet w języku tych poezyi „zapach i emak 
ostry, gryzący“ — niech-że idzie to pożywienie na 
uciechę smakoszów, dla których  przedewszystkiem 
napisany został orygineł; my poti ebujemy zdrowego 
1 świeżego palarin : 

Bzuć tych pieśni kwiat niez “owy 

ykępany w orgii cieku. 


* 
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BEE" SOKAL I LILIEN %4 


Dom bankowy i Kantor wymiany 


S ET ML: 


za posiedzenie z 6 lutego, 


_____ PRZEGLĄD z dnia 7 Lutego 1594. 


niestosunkowa niski, że w tych ciążkich wa- 
.rankach, w jakich nenczyciele nesi żyją, bar- 
|dzo mało z nich sią wykolsiło, 8 przeważna 


Posiedzenie dzisiejsze zagaił ks. Marsza- licza nauczycieli natchniona jest duchem ta- 


lek o godzinie 11 minut 26. Odczytano spis; kiego poświęcania, 


petycyi. P. Żardecki popierał peiycyę Sióstr 
Miłosierdzia w Przeworsku o uubwencyę na n- 
trzymanie szkoły. 

Nastąpił dalszy ciąg rozpraw nad 
wozdaniem komisyi szkolnej 
Rady szkolnej krajow] o stanie szkół ludo. į 
wych i seminaryów nauczycielskich w r. 1891 
do 1892 i 1892—1898. 

Pierwszy zabrał głos p. dr. Bobrzyń- 
ski , wiceprezydent Rady szkolnej krajowej i 
zaznaczył, iż przemówienia posłów wypowie- 


dziane w tej Izbie nad eprawozdaniem Rady dać swa zapatrywania. 
będą cenną wskazówką dla wiej, ja- | wieza, 
całego kraju. W dalszym | każdego z posłów, mówca nie 


szkolmaj, 
ko opinia ludności 
ciągu podniósł mówca, iż w seminaryach na. 
uczycielskich będzie wkrótce 
pewna reforma, mianowicie w ten 
iż w każdem seminaryum ustanowioną będzie 
posada fachowego nauczyciela rolnictwa. 


jakiego nie spotkesz w ża- 


,dnym ionym zawodzie. (Oklaski). 


| 


Przestrzegał aby każdej pogłoski o złym 
nauczycieln nie brać za regułę, bo to są wy- 


spra- | jątki. Zresztą w zarzutach, czynionych nauczy- 
o spręwozdaniu | cielowi trzeba być ostrożnym, bo bardzo często 


rzucają na nich podsjrzenia, które P> bliż- 
szem zbadanin okazują się fałszywe. W odpo- 
wiedzi p. Torosiewiczowi zaznacza MÓWCA, 
że Radzio szkolnej przedkładają także raporta 
Rady szkolne okręgowej, w których zasiadają 
obywatele ziemscy I mogą otwarcie wypowia- 
Myśli p. E. Torosie- 
aby Rada szrolna zusięgała opinii u 
nie ma do 
zarzucenia i uważnie wysłucha skargi i uwagi 


zaprowadzoną ; każdego z posłów o:szkołe i nauczycie Jach lu- 
sposób, | dowych. Bardzo często mówca porównywał 


sprawozdania inspektorów z niektóremi spra- 
wozdaniami obywateli, którzy wysłani zostali 


W odpowiedzi dr. Goldmanowi zaznaczył, | nu komisye i przyszedł do przekonania, że 


iż sprawą poruszoną przez niego, Rada szkol- 
na już się zajmuje. 

Polemizował z wywodami p. Heravymo- 
wicza i zastrzegł się stanowczo, 2 "Rada szkol- 
na w sprawach szkolnych nigdy nie kieruje 
się żadną stronniczą polityką. Również nie- 
uzasadnionym był zarzut, jakoby języka ruskie- 
go uczono po polsku. Tak nie jest, języka ru- 
skiego wszędzis uszą po rusku, a jeśli gdzie 
dzieje się inaczej, to wówczas ów nauczyciel 
postępuje wbrew intencyom Rady szkolnej i 
pop:łnia nadużycie. 

Podniósł w dalszym ciągu p. Herasymo- 


wicz, Że awans dla naaczycieli jest niespra- 
wiedliwy. Rada szkolna — rzekł mówca — 
dba o to, aby szkoły były jak najlepsze 1 


aby się niemi mogła wszędzie pochwalić. Przy 
awansach ten jeden wzgląd kieruje Radą 
szkolną, iż posady nadaje nanczycielom naj- 
lepszym, o których ma przekonanie, że z ko- 
rzyścią pracować bądą dla szkoły. Domagał 
się również p. Herasymowicz, aby prawo 
prezentacyi przysługiwało każdej gminie moj | 


| 
i 


sprawozdania inspektorów są bardziej ostre i 
pescymistyczne niż sprawczdania obywa eli. 
Gdyby więc Sejm zgodził sięna wniosek p. E. To- 
rosiewiczą i wyznaczył z grona obywateli 
ziemskich isspekiorów do badania szkół, to 
skończyłoby się na tem, że każde takie spra- 
wozdanie pełnem byłoby poshwał dla nauczy- 
cieli i kończyłoby się zawsze wnioskiem pod- 
wyższenia pensyi nauczycielom. (Oklaski). 

P. Romańczuk nie chce krytykować 
sp'awozdania Rady szkolnej, chce tylko wy- 
powiedzieć życzenia i żądania ludu ruskiego. 
Skarży się, że w szkłach huculskich za nadto 
obarczają uczniów nauką języka polskiego. Każą 
mu już dobrze umieć czytać w drugim roku 
nanki, a dobrze się wysławiać w roku trzecim. 
Wymaga się tego w szzołach takich, w któ- 
rych nie ma ani jednego Polaka, ani jsdnego 
ucznia rz. kat. religii.  Wyszedłszy ze szkeły, 
uczeń taki zapom na po polsku, bo anj tylka 
wśród Rusinów i nie ma sposobności używania 
języża volskiego. 

Mówca twierdzi, że według ustaw język 


scowej. Taki sposób prezentowania byłby r | KA w szkołach ściśle ruskich obowiązkowym 


niem mówcy zły, gdyż po pierwsze zwykle | przedmiotem być nie powinien. 


gminy nie znają kandydatów ubiegających się 
o posedy i nie zawsze nadawałyby posadę naj- 
godniejszemu, a powtóre często ulegałyby 
prezyi. 

Poseł ks, Kowalski dotknął głównie pra- 
ktycznego stanowiska szkoły. Plany naukowe 
nie podobają się mu, bo znajduje w nich ma- 
ło rzeczy, potrzebnysh dla dzieci chło- 
pa, które osiądą na roli. Mówca wykazuje, że 
w pierwszych latach szkoły szkola zajmuje się 
udzielaniem pierwszych zasad czytaaia, pisa- 
nia i rachunków, bez których dziecko dalej 
postępować nie może, rzeczy praktyczno- 
ekonomiczne są  uwzględziane w latach 
wyższych. 

W dalszym ciągu swej mowy wykaz”wał 
mówca, że układ książek jest troskliwie dobrą- 
ny, tak aby dziecko. ciągle w tej książce wi- 
działo co się dzieje w cerkwi, kościele, szkole | 
i domu. To jest właśnie praktycznem i rozwija 
dziecko. Jest to jednak podstawa tylko, na któ- 
rej dalsza praca jest konieczną. Jest zamiatem 
Rady szkolnej krajowej w kaźdym powiecie 
utworzyć jedną praktyczną szkołę rolniczą z kur- 
sem trzyletnim, a ta szkoła odda wielkie usługi 
luduości rolniczej i stanie sią typam wiejskiej 
szkoły ludowej, która dotychczas wzorowałą 
się na typach miejskich. 

Szkoły takie, połączone z kursami rol- 
niczymi, dadzą nauczycielom lepsze i wyż: 
sza stanowiska, tak Że nauczyciel nie będzie 
myślał tylko o mieście, jako o celu swego 
awansu, lecz będzie przywiązany do wsi. 

W dalszym ciągu mówił dr. Bobrzyński 
o szkołach miejskich. 

Organizacya męskich szkół wydziałowych 
okazała się błędną To też Rada szkolna poszła 
dziś inną drogą, tworząa sześcioklasowe szkoły 
ludowe, ażeby tym dzieciom, które nie idą do 
szkół srednich, dać możność wyższego wykształ- 
cenia. Plany nauk i książki dla tych szkół za- 
stosowano naturalnie do potrzeb życia miej- 
skiego. 

Co się tyczy wykształcenia nauczycieli, 
to otwarcia kursów dla nauczycieli w Krako- 
wie wydało rezultaty nadzwyczaj pomyślne. 
Niebawem w każdej szkole miejskiej będzie 
trzech fachowych nauczycieli. 

Reforma przeprowadzona przez Radę 
szkolną w kierunku szkół rolniczych i wydzia- 
łowych miejskich musi oddziałać na szkoły 
rolnicze i przemysłowe dlatego, że doprowadzi 
im lepszy materyał fachowo przygotowany. 

W dalszym toku zwrócił się p. Bobrzyń- 
ski przeciw zarzułowi podniesionema przez p. 
Herasymowicza, jakoby Rada szkolna ovsadzała 
posady nawet niekwalifikowanymi ludźmi, je- 
żeli tylko oni są Polakami. Zarzut ten nie ma 
najmniejszej podstawy. Rada szkolna jakkol- 
wiek ma tak trudne stanowisko z powodu 
braku nauczycieli, postępuje jednak przy obsa- 
dzaniu posad z konieczności ludźmi niekwali- 
fikowanymi wedle pewnych zasad. I tak prze- 
dewszystkiem nie nadaja osobom niekwalifiko- 
wanym nigdy posad samoistnych, lecz oddaje 
ich zawsze pod kierunek ludzi starszych, do- 
świadczonych i mających kwalifikacyę, Na- 
stępnie nauczona doświadczeniem, daje Rada 
szkolna pierwszeństwo kobietom przed męż- 
czyznami, 8 to z następującego powodu. Męż- 
czyzna nie mający kwalifikacyi a ubiegający 
się o posadę nauczycielską jest to zazwyczaj 
jakiś teolog wykolejony, lub jakiś dynrnista 
nie traktujący zawodu nauczycielskiego na 
seryo, tymezasem panienki, jakkolwiek nie 
mają skończonego seminaryum, dają wszelką 
rękojmię, że traktują zawód nauczycielski na 
seryo i że będą się starały kształcić. 

Zreszty minimum wykształcenia, jakiego 
rada szkolna wymaga od takiej panienki, jest 
ukończona szkoła wydziałowa i w ciągu osta- 
tnich trzech lat nie było ani jednego wypad- 
ku, ażeby panna nie mająca ukończonej szkoły 
wydziałowej dostała posadę. To też zarzuty 
podniesione przez p. Herasimowicza nie mają 
żadnej a żadnej racyi. Wypadki, która on tu 
przytoczył odnosić się mogą do nauczycieli sta- 
rej daty, błąkających się po t z. dyakówkach. 
które rada szkolna do pswnego czasu jeszcze 
cierpi. W cgóle powinien p. Herasymowicz 
uwzględnić to, że cheąc rzucić ciężki zarzut 
na cały stan nauczycielski, należy zestywić 
procent dobrych nauczycieli w stosunku do 
złych. Bez wątpienia potrafi p. Herasymowicz 
przytoczyć może jakiś jaskrawy przypadek, ale 
to jeszcze nic nie dowodzi, idzie o to, jaki 
procent jest dobrych nauczycieli, a jaki złych. 
A przyznać trzeba — rzekł mówca — że pro- 
cent złych nauczycieli jest w naszym kraju 


sa 


Mówca żąda, 
aby w takich Ściśle ruskich szkołach tylko je- 
den przedmiot był obowiązkowym t.j. ruski, a 
drugiego, polskiego, aby zupełnie nie uczono. 
Przymus obowiązkowy drugiego języka jest 
przykry wielu uczniom i przeciwny ustawom. 
Szkoły żeńskie :ą z językiem wykładowym 
polskim; zupełne wykluczenie w nich języka ru- 
skiego, sprzeciwia się ustawie, która;; nie roz- 
różnia szkół męskich i żeńskich, lecz je jedna- 
kowo obowiązuje. 

Skerży się, że ruskie gminy muszą dla 
katechetów obrz. łac. dojeżdżających z misste- 
czek do wsi na naukę religii dawać trzymu: 
sowe podwody. 

Zdaniem mówcy nie godzi się gmin, ugi- 
nających się i tąk już pod ciężarem różnych 
spłat, obarczać jssz:ze tym tak dotkliwym 
ciężarem. Gdyby gmina oprócz dla katechety 
łacińskiego musiała dostarczać powód także 
dla rabina uczącego religii żydowskiej, dla 
pastera uczącego religii luterskiej, to nauka 
religii kosztowałaby gminę drożej, aniżeli cała 
szkoła. Mówca domaga się od Rady szkolnej 
stanowczo, aby zaradziła temu, czyli inaczej 
mówiąc, aby usunęła albo utrudnia naukę re- 
ligii rzyrosko-katolickiej w szkołach, w których 
większość uczni jest obrząaku grecko-kato- 
lickiego. 

Wreszcie domagał się p. Romańczuk, aby | w 
w szkołach, w których większość dzieci jest 
obrządku ruskiego, nie obchodzono żądnych 
świąt polskich i aby wakacye w tych szkołach 
rczpoozynały się o 14 dni wcześniej. Przy tej 
sposobności groził p. Romańczuk, że gminy 
ruskie chciały w tej sprawie udać się do Try- 
bunału administracyjnego, ala on odwrócił je 
od tego i przyrzekł im podnieść tę sprawę 
w Ssjmie. 

Następnie zabrał głos p. Emil Torosie- 
wiez i krytykował niektóre wywody p. Bo- 
brzyńskiego.  Zxledwie jedusk rzekł kilka 
pierwszych zdań, gdy posłowie ruscy, oto- 
czywszy go kołem, poczęli mu przerywać. 
P. Torostawicz, zirytowany do uajwyższego, 
zawołał głośno: „Ja z szacunku dla tej Izby 
nigdy nikomu nie przeszkadzam, chociaż sły- 
szę tu nieraz takie mowy, Że zaciskam zęby, 
zatyksm uszy, a gdy wytrzymać nie mogę, 
uciekam na Korytarz. Proszę mi więc nie prze: 
szkadząć, bo chociaż jestem stary, «la potrafię 
się jeszcze obronić“. 

Godzina 1 min. 10 — p. Merunowicz za- 
biera głos. 
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Część ekonomiczna, 


$ Rolnictwo Stanach Zjednoczonych. W „So- 
cietó nationale d'ugriculiur* p. de Vilmorin od- 
czytał niedawno ciekawe studyum o rolnictwie 
w Stanach Zjednoczonych Ameryki Północnej. 
P. de Vilmorin kreśląc obraz rolnictwa w tam- 
tych stronach, dzieli kraj cały na pięć stref. 
W pierwszej, obejmującej Stany Nowej Anglii, 
i w drugiej, obajmującej Stany środkowe, pro- 
dukoya zboża nie wystarcza na potrzeby miej- 
scowej ludnosci, zajątej w rozmaitych gałęziach 
przemysłu. 

W trzeciej strefie, t. j. w Stanach połu- 
dniowych, producya rolnicza również nie wy- 
starcza na potrzeby miejscowe, ale hodowla i 
tuczenie bydła przybrały tn znaczne rozmiary. 

Zaliczone do czwartej strefy Stany od 
strony oceanu Spokojnego, produkują olbrzy- 
mią ilość zboża, a na wyższych płaszczyznach 
posiadają rozległe pastwiska. 

Tablica produkcyi zboża od r.1850 przed- 
stawia się jak następuje: w r. 1850 wyprodu- 
kowano 36,174.939 hektolitrów; w roku 1860: 
62,370.702; w r. 1870: 103,588.425; w r. 1880: 
165,413. 929; w r. 1890: 168,012.393 hektol. 

Powyższe cyfry świadczą, jak szybkim 
jest wzrost produkcyi w Stanach Zjednoczo- 
nych. Taki sam mniej więcej post sęp, wykazują 
cyfry produkcyi kuknrydzy, owsa 1 jęczmienia. 
W r. 1850 wyprodukowano 213,146.597 hekto- 
litrów kukurydzy, w r. 1890: 763 „397 610 hek- 
tolitrów. Owsa w r. 1850 wyprodukowano 
58.180.304 hektolitrów, w r. 1890: 291,329.798 
hektolitrów. 

dprawozdawca zaznacza, iż w ostatnich 
czasach przejawia się dążność do zmniejszenia 
przestrzeni pod zasiew zboża. Przyczyną tego 
są nizkie ceny. 

Obok produkcyi zbóż, niepoślednie miej- 
sce zajmuje produkcya siana, którego w roku 
1890 zebrano 16 milionów ton, w tym roku 
sprzęt kartofli dał 72 miliony hektolitrów, ba- 
wełny 1,776 000 ton. 


WE LWOWIE, kupuje i sprzedaje wszelkie | listy zastawne, 50%. Obłigacye komunalna banku krajowego, 4/,'/, 
Obligacye długu państwa, Akoya bankowa i kolejowe, Obligacye pierwszeństwa, Losy państwowe i prywatne, 
po najkorzystniejszych warunkach. Wypłata wylosowanych płatnych obligacyi i losów, jakoteż płatnych kuponów bez doliczenia prowizyi. Zlecenia na 


giełdą wykonuje najrzetelniej. Przekazy ns większe miast: zagranicy po najtańszych cenach. Źlesenia z prowinoyi wykanuje odwrotną pocztą bez doliczenia prowizyi, 


z tye tych samych danych statystycznych| Dentveta Dr B. satnych danych statystycznych 
dowiadujsmy się, iż w Stauash Zjednoczonyc 


w r. 1892 tkyło 16,208.000 koni, 35,950.000 
sztuk bydła, 2,331.000 mtw i 47 „273.000 
owiec. 


Badajęc bliżej stosunki rolnicze amery- 
kańskia, doznajany wrażenia, Że Są to gospo- 
darswa młoda, prowadzone bardzo ruchliwia i 
z rzatkesvią. Wyłącznym ich celem jest gro- 
madzenie kapitału, oraz produkowanie płodów, 
mających jak wajwięcej widoków dobrego zby- 
tu. Pojedyńcze gospodarstwa dzielą się zazwy- 
czej ną mniej gałęzi niź w Europie i nie spo- 
tyka się tu rozmaitych przemysłów pomocni- 
czych, które zwiększają dochody i dsją zatru- 
dmiecie robofnikom po ukończesiu ważniej- 
szych prac rolniczych. Za to wszelkie roboty 
dokonywane są niezwykle szybko i zręcznie, 
dzięki narzędziom r: lniczym, mocny, lekkim, 
jakie są w powszechnem użyciu. 

Gatunek gleby, wszędzie prawie łatwej 
do uprawy, pozbawionej kamieni, umożliwia 
użycia wszelkich uarzędzi i sprzyja pośpiecho- 
wi w robocie, który jest tu niezbędny zarówno 
z powodu drożyzny robetnika, 
zmieniających się pór roku. 

Ww Ameryce Północnej n. p. zima i lato 
trwają ro pięć miesięcy natomiast wiosna i 
jesień zaledwis po miesiącu. 

W. okolicach Dakoty uprawiają ziemię 
przed zimą, zaś w maju sieją zboże. 

Robotnik rolny w Ameryce jest bardzo 
drogi, alə pracowity, energiczny '1 znacznie 
więcej rozwinięty od przeciętnego robotnika w 
gospodarstwach europejskich. Czyta on nien- 
stanmie, śledzi najnowsze wynalazki i marzy o 
zdobyciu fortuny. Pilnie też zważa, by skorzy- 
stać z każdej nastręczającej 
zapewnić sobie Eo A 


felegramy „Przeglądu“. 


Beigrad 6 lntego. Prezes gabinetu Simicz 
wystosował do posłów obcych mocarstw okól- 
nik, w którym wyłusz-za zadanie, 
wy rząd posianowił sobie spełuić. W szoze- 
gólności podnosi Simicz, ża gabinet starać się 
będzie zabezpieczyć konstytusyą zagwaranto- 
wane prawa korony i obywateli, ża starać 
się będzie o uregulowanie finansów i ścisłe 
wypełnienie zaciągniętych przez Serbię zobo- 
wiązań, wreszcie unikać hędzia wszelkich nie- 


jak i szybko 


się okoliczności i 


jakie no- 


porozumi »ń z państwami ościeunemi, gdyby 
zas mim» to jakis nieprrzamienia wyńi- 
kły, starać się będzie załatwić je po gprzy- 
jacielsku. 


Beriin 6 lutego. W parlamencie niemiac- 
kim podezas debaty nad budżetem, zapytał 
deputowany Friedberg, jas rząd zapatruje 
Się na następstwo tronu w księstwie sasko- 
kobursko-gotajskim, a mianowicie, żə na tronie 
tego księstwa zasiadł cudzoziemiec (książę 


Edynbnurski) 


Caprivi odpowiedział na to, ża książę 
sasko-koburski jest prawowitym władzcą, a 
tam szmem księciem niemieckim i jako takı 


nie może byó poddanym obcego mocarstwa. 
Zresztą koburski minister Bonin z wyższego 
upoważuienia złożył deklsracyę tej treS:i, Że 
książę sasko-xoburski, jako udzielny książę 
niemiecki, mie stoi w żadnym stosunku pod- 
dańczym do Anglii i nie zaciąguął w obec niej 
Żadnych takich z :bowiązań, któreby sprzeczne 
były » dzisiejszem jego s:anowiskiem. 
Budapeszt 6 lutego. 
sejmu węg:erskiego wśród. 
przyjąła sprawozdanie rządowe o ustawie 
wprowadzającej obowiązkowo śluby cywilne. 
Sprawozdanie to przedłoży rząd sejmowi na dzi- 
sejszam posiedzeniu. 
Wiedeń 6 lutego. Walne zgromadzenie 
akcyonaryaszy bruku austro-węgierskiego upo- 
ważniło radę jeneralną tego bankn do prze- 
prowadzenia z rządem rokowań co do odno- 
wienia przywilejn bankowego. 
Rzym 6 lutego. W Noceto koło Carrary, 
uwięziono heraztą bandy zbójackiej Nicolinie- 
go wraz z 32 towarzyszami. 
Bukareszt 6 lut-go. Minister spraw zagra- 
niczaych przedłożył wczoraj senatowi projekt 
traktatu hznilowego między Austro- Węgrami 
a Rumunią. 
Sofia 6 lutego. Wczoraj odbył się uro- 
czyście chrzest nowonarodzanego syną ks. Fer- 
dynsrda. 
Wiedeń 6 lutego. Wiener Ztg. ogłasza roz- 
porządzenie ministrą oświaty, ustanawiające 
nowe przepisy, którym trzeba uczynić zadość 
dla otrzymania tytułu doktora teologii na fa- 
kultetach teologicznych w Austryi. 
Abbazy 6 lutego. Profesor Billorth umarł. 
Berlin 6 stycznia. Traktat handlowy z Ro- 
syą został dziś ogłoszony. 


Komisys prawnicza 
żywych oklasków, 


Przyjechali do Lwowa 
dnia 6 lutego 1894, 


HOTEL EUROPEJSKI. Dr. T. Bąkowski 
z Basowa. Dr. M. Roseustock z Wiednia. A. Sło. 


necki z Zadurows. F. W:.dnianszy z Rawy Ru- 
skiej, Fr. Lampel z Wasdnia. H. Retting z Kra- 
kowa 


HOTEL VICTORIA. Dr. E. Kołaczkowski ze 
Złoczowa. J. Skolimowska z Hrlenkowa. R Scholz 
z Lipnika. Dr. L. Rożańkoxs*ti ze Złoczowa. 

BOTEL IMPERIAL, J. hr. Zborowski z Kre- 
chowa. R hr. Drohojowski z Krukieaie. N. hr. Ru- 
merskirch z Żółkwi. S. hr. Zyberk-Plater z Moszka- 
wa. E, Jantzen z Krakowa. B. Łącki i Fe. Zieliń- 
ski z Krakowa, A Fedorowicz z Rzeszowa, T. Po- 
lański z Rudnik. E, Jarymowicz z Brodów. Krzy- 
sztefowiez z Bukowiny. Dr. J. Schastzel z Brzeżan. 
T. Wysocki z Uurn. S. Wybranowski z Kimirza. 
S. Małschowski z Krakowa, 

HOTEL CENTRALNY. Krajewski z Czech, 
D+ A. Sterns:huss z Krakowa. B. Dembiński z Lu- 
baczowa. J. Zubr z Podhajec. E. Pachalski z Dwo- 
rzec. J. Głeratmann z Wiednia. O. Leuschner z Ber- 
na. B. Grossmann z Budapesztu. A. Wojakiswiaz 
z Połoniczaej. W. Klomisek z Przemyśla. S Fluss 
z Berna. A. Juchmanko z Rudek. 


DUZO W OT PENZIE PTY ARDIE ARTIA": ET 


N adesiane. 


Bubrybs te sia pochodzi cù Redakcyi, nie bierze też 
obu ża giebia za nig Zadzej odpowiedziejności, 


TU" 


Okulista operator 


Dr. Teodor Bałłaban 


b. asystent prot. Borysikiewicza, Wałowa 7. 


Mam zaszczyt zawiadomić zsajomych i 
życzliwych mi, że w celu naukowym wyjecha- 
łem do klinik Wiednia, Gratzu i Pragi. Po- 
wrócę z końcem Marca. 


Dr. Stanisław Jana. 


3 
Dentysta Dr. B. Kaczorowski 


były uczeń szkoły berlińskiej, przenióstszy swój długoletni 


Zakład dentystyczny 


z Wiednia do Lwowa, ordyn. przy ul. Sykstuskiej |. 28, 
(stara poczta), parter od godz. 9—1 przed. i od 2-6 
popołud. W niedziele i świeta od 9—12 przeapołud. Dla 
ubogich chorych e>dziennie ambuiatorynm od godz. 8—9 
przedpołudniem. 


- Specyalista chorób skórnych i wenerycznych 


Dr Stanisław Sochanik 


b. lekarz na klinice prof. Kaposiego i oddziale 
profesora Langa w Wiedniu. 


mieszka płac Bernerdyński 1. 15 I. piętro. 
piw E 11—12 i od 3—5. 


- Przeszkody w trawieniu 


katar żołądkowy, dyspepsia, brak apetytu, 
kotaż 


Ordynuje od 
2521 


zgaga itp. ja- 
katary narządów oddechowybk, flegma, kaszel 
chrypka są to choroty w których 


MATTONIEGO- BL TER 
GIESSKU na jczyetsza 
woda mineralna 
SZCZAWA ALKALICZNA 
wadle orzeczenia najpierwszych powag lekarskich z nadz- 
wyczajnym skutkiem bywa używany (IIi). 


me ML 


ML. JONASZ 


dom barkowy i kantor symiany 
we Lwowie, ulica Jagiellońska 1. 8, 


SEP kupuje i sprzedaje wszelkie papiery 
wartościowe i monety po najdokładniej- 
szym karsie dziennym- 


PROMESY 


do ciągnienia 15 b. ma. na 8%, loty austr 

Zakłądu kred, ziem. I. em. po 1 złr. 50 ct. wraz z 
stemplem. 

Główna wygrana 90.000 koron. 


Przy zamówieniach z prowincyi uprasza się o do 

łączanie 20 ct. na portoryum. 

Uprasza sie o łaskawe wczesne zamówienia, gdyz 
na dwu dni przed ciągnieniem odhośna zlecenia z powodu 
wyczerpania zapasu nie mogłyby być wykonane. 


„THE MUTUAL“ 


najwieksze i najbogatsze towarzystwo 
ubezpieczeń świata, ubezpiecza osoby 
średniego wieku na życia na lat 20 i 
ręczy 
po upływie tego czasu za zwrot 85 do 90 
| procent wpłaconych premii, Nadto wypłaca 
swoim ubezpieczonym jaka towarzystwo wza- 
jemnych ubezpieczeń cały nagromadzony zysk 


przez co wpłacone premie się około śtym 
proceniem opłacają. 


Jeneralne Zastępstwo dla Galicyi 


FILIP NATANSON 


Sykstuska 17. 


Rok założenia 13543. 


| AUGUST SCHELLENBERG i SYN | 


dom bankowy i kantor wymiany we Lwowie ul Ka- 
rola Ludwika l, 1 kupuje i sprzedaje papiery wart. 
Promesy do ciągnienia 15 lutego 1894r. na 3*/, 
Losy austr. zakładu kredyt. z*emsk. I em. po złr. 1 50 
wraz ze stemplem. Główna wygrana 100.000 koron, 

Wydaww'ctwo gazety losowań „Nadzieja*. Pre- 
| numerata roczna 150. Na prowincji 1'80. 

Ubezpieczenie losów przed strata na wypadek 
wylosowania z najmniejszy wygraną. 

Zlecenia z prowincyi załatwia się jak najtaniej 
odwrotną pocztą, 


a a PODR WAN A eueeet a t L 


Lwów dnia 6 lutəgo. (Z Izby handlowej). 


Akcye za sztuke: Kolej gal. Karola Ludwika 
200 zł, m. k. 216:— do Ż19—, Kolej Liwuw.*Czern. Jazska 
po 200 zł. w. 262.— do 265'—. Banku hipotecznego po 


200 zł. w. a, 367*— do 377—. 

Listy zastawne za 100 zl: Banka hipot. gal. 
5"|, losow. w 40 lat, 100:80 do 10150, 5%, z 10%, prem. 
109:70 do 11040, £|, ‘j los. w 50 lat. 100: — do 10070, 
Banku krajowego t JE los. w 51 lat. 100:50 do 101.20. 
Banku krajowego 4*|, los. w sa lat. 97:80 de 98.—, Tow. 
kredyt. gal. ziemsk. 4*, (I. e ) „9830 do 99'—, 4*|, 
los. w 41%, lat. 98.80 do 99—, "Ło, los. w 56 latach 98:40 
do 99'—. 4%,"|, ios. w 52 lat, 
Obligi za 100 zł: Galic. funduszu propinacyjnego 
40], 97:— do 97 70. Bukow. fanduszu propinacyjnego 55), 
102'— do 102:70. Kom. banku krajowego 5%, w. a. Il. em, 
102'30 do 103:—, Pożyczki krajowej 6°, 106— do ——, 
100— do100 70 4* , zroku 1891 95:60 do 967 20 494, 


—— do —— 


4'1,% 
z roku 1893 95:90 do 96 60. 

Monety. Dukat cesarski 5'90 do 6:—. Napoleon- 
dor 996 do 10:05. Półimperyał 1010 da —.—. Rubel 
rosyjski srebrny czy papierowy 1.33'—do 1.36:—. 100 ma- 


rek niemieckich 6126 do 61'75. 
Ty mi RAGE © RODACY OZN E EERENS 


ETA PAPAE PA O 10, JT PAP O 


Wiedeń dnia © latego, (godz. 11 w poładn.). 
Kredyty 358 15, kred. wągierskia —,—, Anglob- 
156.—, Uuiony —.—, Bankvereiny  —.—, Lär- 
derbanki 128.30, Akuye tytoniowe 20450, Staate- 
bahny 318.85, Lombardy 110.75, Elbethale 


Rents papierowa —.—, Renta węg. 4'/ę kor. —' — 
Ranta węg. złota 40, —-—, Alpiny -.—, Marki 
61:50 Losy tur. —.—. 

SPEZNNZT ARIE 


RUCH POCIĄGÓW. 


(Zegar lwowski). 
O©dchodzą do 


Kuryer | Osobowy | 
Krakowa 3:01 10 | 538 rq | 7% 
Podwołoczysk 6:44 | 3'20 |1016 Iru | — 
Podw. Podza. | 6:54 | 3:82 |1040 [11:58 | — 
Czerniowiec 686 | — |10'36 | 8:81 | 10.56 
Stryja — | — | 721 |1026 | 541 
Bełzcą | — 9:56 | 931 | — 
Przychodzą z | 
Krakowa 306 | 601 | 6:56 | 9u | 986 
Podwołoczysk 2:48 1003 | 621 | 946 | — , 
Podw. Podza. | 2:34 | 9%| 931 | 656 | — 
Czerniowiec 1010| — U | 759 [12:51 
Stryja — | — | Lö | 906 | 952 
Belzca — — |6'16 | 526 — 


Uwaga: Godziny drukowane grubemi liczbami ozna. 
czają porę nocną od 6 wieczorem do godz. 5 m, 59 rano 

W biórze informacyjnem c. k. austr. kolei państwo- 
wych wa Lwowie, ul. Trzeciego Maja 1, 3 (Hotel Imparial) 
jest sprzedaż biletów strefowych, okrężnych, dowolnie zasta « 
wialnych, zeszytów do jazdy, taryf i rozkładów jazdy 
w formacie kieszonkowym. Informacya w sprawach tary- 
fowych i przewozowych. 


i 4%, pożyczkę FTN 
Monet:7 austryackie i zagraniczne, 


4 


do sasam if te z 24472 © d 


BLADA DYANA. 
ne cen pO 


WIESG 
=. prmdk 
JULIUSZA MARY. 
(Ciąg. dalszy). 


Jakkolwiek Aiguillette leżało blizko pa- 
łacu, pod wpływem rozgorzałej wyobraźni zda- 
walo się jej, że znajduje się przynajmniej o 
sto mil od kopalni, że dzieje się tam coś stra- 
sznego i że jej obeoność może ochronić od 
nieszczę30ia. 

Przestała walczyć ze sobą. . Nie miała 
siły czekać dłużej na powrót ukochanych osób: 
była tak wzruszoną, że od czasu do czasu prze- 
ciągała ręką po rozpalonem czole i zapyty wała 
SIEDO ETE AE TE RITZ 

— Czyż miałabym znowa dostać obłąkania? 

Obłąkanie! byłoby ono zgubą, może na- 
wet amiercią najbliższych jej osób, zapewni- 
łoby bowiem jej bratu swobodę dokonania pla- 
nowanej zbrodni. 

— Boże mój! — szepnęła — miej litośó na- 
demna. Oszczędź mnie! 
Wróciła do swego pokoju, narzuciła na 
ramiona długi płaszcz korsykański, który tyle 
razy w nocnych pościgach za Antoniem zabez- 
pieczał ją od zimna i deszczu i wyszła z pałacu. 

Noc zapadła już zupełna. .„Wmawiała 
w siebie, że w, drodze spotka Klarę, Bartolego 
i Filipa, lecz myliła się. 

Aż do samej kopalni starej, z wyjątkiem 
kilku cieśli wracających do Prades, nie spotkała 
nikogo. Podeszła do szybu, w którym przed 
kilkoma dniami omal nie znalazła śmierci. Za- 
drźała na to wspomnienie. 

O kilkaset metrów od niej rysowały się na 
ciemnem niebie wysokie budynki Aiguillette, 
których łukowe okna, podobne do. kościelnych, 
oświetlone były nocnem «światłem. - Kominy 
pieców i maszyn wyrzucały miliardy iskier, 


Drobne gliin a "zwykły m 
drupiem 1,, ct. od wyrazu tit- 
stym zaś drakiem 3 cs. _ 


„PASZTET 


z gęsch wątróbek drobiu i zwierzyny 
niebywaie wyborny. Puszki glinia- 
*ne'po złr. 180. Puszki lutowane z klu- 
czykami po 85 ct. i 45 ct. poleca jzarząd 
dworu £Łapszyn. poczta Brzożany. 
Kucharz z domów pierwezorzędnych 
dobrze polecony, poszukuje posady. Zg o0- 
'szaniea z podaniem wynagrodzenia pod 
"adresem 3. K. Nr. 30 Lwów poste re- 
` stanta. 400 2-3 
Foszukuje nauczyciela - domowego 
do ¡dwóch 'nezni ze szkół normałnych. 
Adres: Karol Lang w Leszczynach op. 
* IRybotyeze. 491 1-2 
akład drebiu rasowego księż- 
my,Maryi Czartoryski w Wiązownicy, p: 
l tamže. Z wiosną i z powodu krajowej 
wystawy we Lwowie w r. b. gdzie 8pe- 
cialma Ba drób. w wrześniu się odbędzie, 
(czas zgłoszeń czerwiec) poleca zakład po 
przystępnych cenach bardzo ładny różno- 
| rodny zagraniczny. drób rozpłoduwy, jako 
też jaja do wyląga od pierwszorzędnych 
egzemplarzy premiowanych złotymi i sre- 
brn medalami w Wiedniu, Budapeszcie, 
Berlinie, Lipsku, Wittstock,- skalonji i 
w tp. miejscowościach. . Cenniki i bliższe 
wyjąśniśmin udziela się, a zamówienia na 
| jaja wylęgowe już się pro taje. 426 1-2 


Realność 


do sprzedania 
wo wsi Kamieniu w powiecie kałuskim, | 
składająca się z 31'|. morgów gruntu, do- 
| mu- mieszkajnego, o dwóch pokojach, 
przedpokoju, kuchni, spiżarni, sieni, bu- 
|dynków gospodarczych i giadni. Ogród 
owocowy obejmuja 2 morgi, ogród wa- 
| rzywny 1'|, morga, pola ornego I kośnego 
(wraz z lasem przeważnie debowym 28 
morgów, 2a cenę kupna 5.000 złr. 
Zgłoszenia nadwyłać do _ własciciela 
A.”Jadzwiński w Kałuszu. Stacya koli 
w Kałuszu. 417 1-2 


[Dia zawarcia małżeństwa! 

Ar;zstokraci cfirerowie, właści- 
ciele dób', srzęlnicy, ` handlowcy 
i przemysłow::;, którzy sią prędko 
i bogato chcą ożenić, zechcą się 
oenieść pod gwarznoyą najwiekszej 
dyskrecyi do 
M. Sattler — Budapest Altgasse 26. 
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SKŁAD FABRYCZNY 


`c k. uprzyw. fabryki 
świątorrej sławy 


w BERNDORF kowskiej |. 1 


INaczynia 
stołowe i deserowe 
- aa srebra chińskiego i alpski 


NA CZY RIA 
kuchenne z czystege niklu 
z poręczeniem dłagoletniej trwałości 


G. ć. Christiana Mastępcć 


wa Ma ly A a Wam WY m 


które zdawały się mięszaó z rozsianemi na bię- 
kitnem niebie gwiazdami. 

"7 Dyana długi ozas stała nad przepaścią, 
nie iaając odwagi zagłębić się w nią, wreszcie 
postanowiła powrócić do domu. 

Ale zaledwie postąpiła parę kroków, sta- 
nęła nagie. Usłyszała jakiś szmer na drabinie 
— widoczuie ktoś szedł po niej na górę 

Czyżby to był Autonio? A może który 
z włóczęgów, co ocalili jej życie? Nie usiłująa 
nawe: ukryć się, z powstrzymanym oddechem, 
nachylona, starała się wzrokiem przebić cie- 
mności. Po chwili usłyszała głośny i przy- 
$pieszony oddech człowieka, zbliżającego się ka 
niej i widocznie niezmieraie wzruszonego. Czło- 
wisk ten nareszcie wychylił się z przepaści i 
stanął na powierzchni ziemi. 

Był to Antonio. 

Zobaczywszy siostrę, krzyknął z gniewem 
i przestrachem : 

— Dyasa! 


| dni, bo żyjesz tylko niena 


PRZEGLĄD s dni» 7 lutego 1894 


A 


sanera 


m 


WiŚCIĄ... Odpowiedz mi... ! sze, jak 


nama 


gdyby ziemia zrozumiała zbrodnię, 


Antonio przez cbwilę stał niezmiernie í spełnioną w jej łonie. 


zmięszany, ale wkrótea odzyskał krew zimną. 
— Więc pragniesz mojej zguby? 
— Chcę ocalenia tych, których kocham... 


i 


— Co to jest? — zapytała Dyana przerażona. 
— Choiałaś wiedzieć... Nie potrzebuję przed 
tobą ukrywać.. To najskuteczniejszy środek 


— Tych, których kochasz! A czy ich znasz?' powstrzymania cię od szkodliwych dla mnie 


Czy wiesz, co oni za jedni? 
— Mało mnie to obchodzi. 
— Czy znasz ich przeszłość? 


— Przeszłość ich należy do nich... Odpowia* ; 


daj!.. Jaką zbrodnię zamyślałeś popełnić? Wiedz 
o tem, że nie dopuszczę do niej.. Wiedz, że 
w razie potrzeby gotowa jestem poświęcić się 
bez wahanial.. Mów! Rozkazuję ci! Zycie 
twe w moich rękach... Jeżeli będziesz milczał 
lub pragnął wprowadzić mię w błąd, przysię- 
gam na pamięć uaszych rodziców, że wydam 
cię p. Batolemu.. s 
Antonio gwałtownie uchwycił ją za ramię 
i pociągnął dalej od szybu. 
— (Rardzę - twojemi pogróżkami. Nie lykam 


Ale prędko zapanował nad sobą. Przestał | się twej niezawiś.i i jeżeli Bartoli zechce mi 


się lęzać i gaiew tylko tryskał mu z oszu 

— Tak, to ja — odrzekła śmiało, prostując 
się przed nikczemnikiem. 

— Więo nie jestes obłąkaną? 

— Oddawna odzyskałam rozum. Udawsłam 
obłąkanie, by nie obudzić w tobie podejrz=nia 
i przeniknąć twoje zamysły... 

— A więc to ty podpatrzyłaś mię trzy razy! 


_— Tak, to ja — odrzekła — podpatrzyłam ; 
cię w nocy, gdyś chciał przeciąć linę windy.. ! 


To ja ostrzegłam mechanika, który dzięki temu 
nie dopuścił do katastrofy. To ja wyśiedziiam 
twoje wycieczki do starej kopalni i zawiado- 
milam o nich p. Bartolego. Ja szłam za tobą 
w galeryi i tylko cudem uniknęłam rąk twoich. 
Ocóż zapytuję cię teraz i musisz mi odpowie- 
dzieó, gdyż inaczej wyjawię twoje nazwisko i 
wydam og w ręce sprawiedliwości, pomimo, iż 


jesteś moim bratem w jakim celu chodziłeś do : 
opuszczonej kopalni ? Zamyślałeś o jakiejś zbro- 


AWZ E 


„Nowość dla Pan! 


Cena pudełka 1 złr. 


itd. do każdegu pudełka dołącza się 


ORAS) D) C siiagi Lok CI © OE ROKKO LA I IE AOTW KY ROPA WOW NAC) LEAT A TZT ADIIT 


we LWOWIE, 


poleca : 


kolady i Kakao. CIASTKA 


poleca 


BILIŃSKI 


tee angielski. 


"a Laosie ulica Hetmańska L 3. | 


EZ ZECZZZZZZIZZZZŻZZZZ 


DLOSAENIG 


w sprawie wypowiedzenia obligacyi pożyczek 
krajowych z roku 1884, 1888 i 1889. 


W myśl uchwały Wysokiego Sejmu z duia 29 wsześnia 1892, 


Najlepszym i nieszkodliwym pudrem jest tylko 
„Puder Niarcel1:>** 


„Listy pochwalne od pp. H. Marcello, L. Beeth, 
A: Zełazowskiaj, A. Malinowskiej. A Nowakowskiej 


Karol Bayer 


rzy ulicy Kra- 
PI 11 


HERBATY chińskie i rosyjskie. 
KAWY najlepsze gatunki, Cze- 


gieisk e do herbaty. PASZTETY, 
Konserwy. Sosy, Marynaty, Wę- 
dliny, Sery itp. WINA wegier- 
skie stare, hiszpańskie, anstyac- 
kie, reńskie, Szampańckie, fran- 
emżzkie, włoskie. KONIAK praw- 
dziwy. Rum  Arak, Lixwory, 
Whisky, Gin, Starkę. Miód, Por- 


szkodzić, potrafię zmusić go do milczenia i u- 
bezwładnić. Chcesz wiedzieć co robiłam w ga- 
leryi? Chodzi ci o to? A więc słuchaj! 

I umilkł. . 

Dyana, zdziwiona, nie pojmując słów jego, 
spoglądała na niego uważnie. Nagle zadrźała 
i pochyliła się ku niemu. Spostrzegła na szyi 
jego krwawą ranę. 

— Jest:$ rannym? 
— To nie. Zadrasnął mię kawałek drzewa — 
odrzekł i umilkł znowu. 

Chciała jesz sze mówić, lecz on jej przerwał, 

— Słuchaj! Sluchaj! — zawołał tonem roz- 
kszującym. 
i Zgiął się i nachylił głowę ku ziemi, jak 
gdyby z jej waętrza oszekiwał jakiego sirs- 
sznego sygnału. Upłycęło jeszcze kilka sekund. 

Nagle uczuli pod nogami wssrząśnienie, a 
współcześnie rozległ się głuchy huk. I znowu 
zapanowała milczenie, tylko cięższe i smutniej- 


t 


i 


i 
H 
i 
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zamiarów, gdyż stajesz się przez to moją wspól- 
niczką... 

— Ja, twoją wspólniczką, nikczemny! 

— Nie gniewaj się... możesz tego pożałowaćł... 
Co zrobiłem? Podłożyłem i zapaliłsm minę 
w jednej galeryi, oddzielonej od "nowej kopalni 


tylko niewielką skałą.. Tym sposobem obie ko- 


yalnie zostały połączone... Rozumiesz mię? 
Dyana otaria ręką czoło. Nie rozumiała 

myśli brata, lecz domyślała się, że stało sią 

oos strasznego. 

Nie — odrzekła — nie rozumiem. 

— Opuszczona kopalnia jest przepełniona ga- 
zəm.. wybuch miny zapali go i rozniesie pożar 
do galeryi nowych... rozumiesz teraz ?... 

— Nikczemny! Czy sądzisz, że ci to ujdzie 
bszkarnie ? 

Chciała się wyrwać, lecz trzymał ją mo- 
cno za ramię. 

— Paszczaj mnie! nizczemniku! 

— Posłuchaj jeszcze, gdyż nie powiedziałem 
wszystkiego. (łdy się dowiesz, będziesz mogła 
robić co ci się podoba. Ponieważ odzyskałaś 
już rozum, ‘ponieważ oddawna śledziłaś moje 
czynności i pojmujesz ich znaczenie, powinnaś 
więc zapytać, dla czego ścigam Bartolego mą 
nienawiścią, 

— Bartoli ubóstwia Kierę i ma zostać jej 
mężem, a Filip kocha nas jak brat. 

— Otóż będziesz ich mienawidziła równie 
jak i ja. 

— Nigdy! 

— Zobaczymy.. Czy wiesz, komu zawdzię- 
Gzamy nasze położenie obecne i naszą nędzę 
w dzieciństwie i latach późniejszych ? Czy wiesz 
kto winien, że nie znaliśmy naszego ojca, któ- 


R 


dotąd pod firmą spółki, 


OOZZRZWYKZEDT PŁN | 


3 


we Lwowie plac Kapitniny l. 8 


tokołowaną fuma 


an- 


na wyłączną własność 


i ną własny rachunex prowadzić będę. 


starczaniem doborowego towaru, skrzętną 
bytą ctpuiacyę handlu i nadal zochować, 


Z tem :apewnieniem mam zaszczyt polecić się względom zacnych 
P. T. odbiorców i u:raszać o dalsze ich zaufanie na która sobie zasłużyć 


będzie mojem najusiiniejszem dążeniem 


Deniecienie hzandiowe 


Handel towarów kolonialnych herbaty, 
win i delikatesów 


SADŁOWSKI I MARKIEWICZ 


istniejący, przeszedł z deies 
igo suycznia 1894 wraz zə wszystkiemi wierzytelneściami i 
długami na wyłączną własność naszego współ łaściciela p. 
Jena Sadłowskiego, który odiąd ten handel pod włesną pro- 


Jan Sadiowski 


i na własny rachunek nadal prowadzić będzie. 
„Skład. jąc nasze podzr.kowasie +a toznsne względy i za- 
ufanie tpraszaty u teżowe dla naszego naste poy. 
Z głębokiem uszanowaniem 
Snd<owski i Merkiewiez. 


Jak powyższe doniesienie opiewa, objąłem z dniem 1 stycznia 1894 


handel towarów kolozialnych, herbaty, win i delikatesów 
zgasłej spółki naszej i odtąd takowy pod własną firmą 


JAN SADŁOÓWSKI 


> W niczem nieuszczuplona wyposażenie handlu pozostawia mi pełną 
siłę mej dsiałalności, która niezmiennie jak dotąd skierowaną będzie, aby do- 
uczciwą i dokładną usługą, zdo- 


Z głębokiem uszanowaniem 


Jan Sadio wsi i. 


124 11? 


[K 
8 


rochmal brylantowy 


nadaje bieliźnie prześliczną białość, połysk 
i sztywność. 
Paczka 12 centów, 


oraz wszelkie artykuły do prania bielizny nabyć MR ) 
¢ ręcznie pisane nzleży przesyłać 


4 wadzeniu 
© gminnych. 


z o, 


koniec lutego 189+. 


aa e ame a aa aa | aa 0 aeo Ao aan 


Dr. Jssińsklego 


poradnik 


dla kaszlących. 


Drugje, oałsiam: prz«robione 
1 uzup: łnione vydanie. 
Cena 1 złr. 


Konkurs. 


Zwie zchncść g inna Chyrów, 
rozęisuje 3a podstawie uchwal 
Rady gainnej g inia 28 stycznia 
1894, konkurs na posadę Sekreta- 
rza gmian go z płasą roczaą 300 1 
złr. ze zastrzeżeniem stałego za- wszelkie wybredne potrawy mączne 
tlanowan'a po 3 latach. 


Warunki. 


Termina du wniesienia podzń po 


a AE ZA 1 kania ak m e OAK m 0. mę w w 9 pm 600, 


ry pokierowałby naszem życiem i matki, która 
ctoczyłaby mas . troskliwością? Przypominasz 
sobie zapawne, gdy mieszkaliśmy jeszcze w Zi- 
cavo, jak często staraliśmy się przeniknąć ta- 
jemuicę, otaczającą nasze lata dziecizne. Istnieje 
człowiek, którego przekiinaliśmy, jako sprawcę 
naszych łez i nieszczęsól.. Jeżeli nie kocham | 
nikogo i oddycham tylko nienawiścią, to wi- 
nien temu tylko ów człowiek!.. A jeżeli wy, 
ty i Klara, poniżyłyście się przyjęciem dobro- 
dziejstwa, zapewniającego wam byt, to również `“ 
tylko jemu zawdzięczać to winnyście! 

— (Co chcesz przez to powiedzieć? Po co 
przywodzisz na pamięć te wspomnienia prze- 
szłości? .. 

,— Ponieważ wspomnienia te odżyły i stały 
się chwilą bieżącą, ponieważ karmiłem się nie- 
mi całe £ycie moje i nigdy nie rozstawalem 
się z myślą pomszczonia naszych rodziców. Ro- 
zumiesz mię teraz? 

— Nie.. nie pojmuję ich celu w tem miej- 
sou i w takiej chwili. Ja wyrzucam Gi zbro- 
dnię twoją, a ty mi odpowiadasz pszypomnie- 
niem zbrodni innej. 

— Dla tego, że moja jest karą za tamtą. 

— (o ty mówisz? 

— Mówię, że to, co ty nazywasz zbrodnią, 
jest pokutą dla zabójcy naszego ojca... 

— Antoaio! 

— Mówię, ponieważ nadeszła chwila wyja- 
Snienia, że nikczemnikiem, który zamordował 
naszego ojca i zbrodzią tą spowodował śmierć 
naszej matki; że ten, który przyznał się do 
winy, lesz mie chciał sądowi wyjewió swego 
nazwiska i pomimo swego przyznania się, wy- 
wołanego wyrzutami sumienia. został nniewin- 
niony dwadzieścia lat temu przed sąd przysię- 
głych w Mendes, ża ten Bernard nakonia... 

— Mów! mów! Więc ty znasz go? 

Antonio wybuchnął dzikiu, tryumfalaym 
smiechem. 


(Ciąg dalszy- nastąpi). 


Kucharka alk 


Florentyne i Wandę 
Część pierwsza. — Wydanie piąte 
obejmuje : è A p | 
Rozpoznasamie dobroci drobin i mięsa 
Sztukę trarżerowania zgrabnie drobiu 
Zupy, zupełnie nowe, 
bardzo smaczne, wypróbowane. 
Niezrównane beafsteki © 
Zrazy à la Nelson z championami 


Ltary kwaśną kapusią zagijane itp. 
NIEZWYKŁE SPOSOBY 
przyrządzania cieęlciny 
Bajcowanie t wędzenie szynek 
wszelkiej wędliny. 
TĄ POST 


i jajeczne. 


Cena 50 cnt. 


Po przesłaniu przekazem pocztowem 56% cnt. nskn- 
tecznia przesyłkę fran co 


optyk i 
mechs- 
ik „pod 
j operim- 
kiem”. 
sb Lwów 

y, pl. ćw. Ducha (ulica Teatralna 1, €. na- 
ża głównego odwacha), polaca w wiel- 
im wyborað i po canach majiańizych 
okulary. owikiery, lornety, binskio awe- 
towidzo, baromatry, ciplomisme i L p. 
Urzędzonia drwonków elekzrycznych, Wsaalkia res 
per * 


ye najryohtoj I najianiaj, ZŹsmówienia E pro 
«insy nalaren aiwyrotnin. KA 


Deszczółki 
do wyrzynanią 
z drzewa jaworowego, graszaowe- 


go, czereśnioweg), srebrno szara- 
go, orzewhowego, ma ihoniowago 


znajomość 


nagi- 


Swiadectwa i prośby własno.|i hebanowego w wielkim wyborze 


poleca 166 4-5 


Drukarnia nar. W. Manieckiego. — Lwów. | 


Obywatelstwo anstrya 'kie, nie- KET MNIEKNNNNNN.- 
przekreczalny „wiek do lat 45 wy-| WANKOKKT KHPURTLOKI 
kazanie sią praktyką w zawodzie z 
tzynności gminnych, 
języka k'ajowego i niemieckiego, 
biegłość w ładnym i rzyielnym 
piśmie. Pożędanym także był 
s|żeby korapsteat miał jaką amery- 
FR urg lab pensyę, czyii był pes- 
sgonowanym ufzęda k em 
stratu, Rady powiatowej, albo po- 
' gę |litycznych lub sądowych Wiładz|— 

$ i dobrze obznajomiosym w pro- 
rachunków kasowy:h 


a 


Prenotowane są posegi cd 1.(00 


złr. do 5.000.000. Pomiędzy temi 
60 bardzo bogatych sierót i wdów 
poszukujących małżeństwa tylko 
międwy aryctokracyą i oficerami. 
lko ną niemieckie listy udzie 
la się odpowiedzi. ` 41% 1-1 


Ian 
„Ogień 
zupełnie jak crawdziwe bry- 
lanty mają xólczyki, broszki, 


dyaderay, szpilki, które wraz 
z gnustownymi wachlarzami 
przywiczłem z Paryża. 

M. WEIN 


plac Trybunalski 1, 


BalłahanóWki 


bez cukru i bez anyżu 


stara, czysta żytnia wódka 
w skntlrich lepsza niż koniak 


Karol Bałłaban 


WE LWOWIE. 


Orzeczenie. 

Na pcdstławie dochodzeń i badań che- 
mieznych poświądczam niniejszem, jż 
wodka JBałłabanóWwkA* jet wy. 
atałą i oczyszczoną żytniowką, wol 
ną od miedogone (fuzlu) i tym podob- 
mych przymieszek. W skutek tego orze- 
kam, iż jest ona czystym, zdrowym 
i hygienicznym napcjem gorzcym 
(spirytasowym), który ns ustrój ludzki 
ry tak samo jak prawdziwy Co- 

Lwów, dnia 10 marca 1892. 

Dr. Br. Radziszewski m. p- 
trofesor chemii w uniwersytecie lwowskim, 


Odpowiedzialny zsdakter: 


wypowiaca *y zial srajowy Królestwa Galicy: i Lodomeryi wraz 
z Wielkiem Księstwem Krakowskism obsigarye galicyjskich poży- 
czek krejowych z r. 1884, 15:8 i 1889 z dniem 1 mają 1894 i 
z dniem iym- w którym takźe ich o„roseutswunie dalsze ustaje, 
uznaje je 2a płatne, 

Gulicyjsza Kasa krajowa a względnie Kasa pożyczek krajo- 
wych wypłacać będzie od 1 maja 18y4 w:zystkie przedłożone jej 
obligacye tyci pożyczek, z0, arano w bieżą e kupimy, w ich no 
minalnej wa: tości. 


- Wyd:iał krajowy zwraca uwage wszystkich właścicieli winku- | $ 


lowanych cbiigacyi pożycz k zr. 1854, 1888 1 1689, że w własuym 
swoim interesie powiuni s: jak najwcześniej postarać u kompo- 
teninych wiadz o zezwoienie na dewinkalacyą tak, ż by ubiugacye 
te mogły być z dniem 1 maja 1894 zrealizow une. 


We Lwowie dnia 30 stycznia 1894. 


Marszałsk krajowy : 
Eustachy Książę Sanguszko w. r. 


Członek Wydziału kraj. 
Tadeusz Romanowicz w. r. 


Członek Wydziału kraj. 


Dr. Józef Wereszczyński w. T, 
409 2-3 


Z ces. król. uprzyw. fabryki 


REGENRARTA 6 RAYMANNA 


we Freiwaldau 
ces król. dostawców dla austro węgierskiego dworu 
j Płótna, stołową bieliznę, 
j ręczniki, chustki, Ścierki 
wszelkie lniane wyroby 


poleua najtaniej handel 


E A RIEDLA we Lwowie. | 
( Ceny hurtowme: pp. odsprzedającym., właścicielom hoteli, $ 
restaurątorom dla szpitali, zaxładów kąpielowych 1 publicznych. 175% 


-K 


k/ 


Ludwik Kasłowski. 


4 m an 


Pamiar » fabryki Braci Fijalk 


można w sklepach 


ana Ihnatawicza 


we Lwcwis ul. Kopernina L 3, Halicka 1. 11. W Krsko- 
wie Sukienni'y Nr. 1-0, w Czerniowcach Rynek |. 2. 


R 
RR 3 
x Kantor wymiany 
% ok. uprz. galic. akcyj. Banku hipotecznego 
; knpujo i sprzedaje 


wszystkie efekta i monety 


pe kursie driennym najdokładniejczym ,- mie i 
hezge żadnej prowinyi. 


Jako dobrą i pewną lokacyę poleca: 
4',, pra. listy hipoteczne 
50% listy hiputsczne premiowane 
ta h bez prezaji 
45/9, sty Towarz. kredytowego ziemskiego 
Aa n Biwku arajowego 
&* je poŻyGzKĘ ksajową gangyjską 
4" pużyczkę kraj. galic. koronową 
4, półyGźky psroglew.yjną y-.lityjszą 
Do » ) n. LUKU wińisuą 
Aia jo pożybzkę węągier: keej  kuiei państwowej 
jada. TW Propineeyjną węgjerską 
4:4 węgierskie Ubiigasye indemnizacyjne, 
które w PEPY siior wymiany Banka hipovecznegi 
zawsze mabywa i sprzednja i 
Su Ceuuuk zajkorLycstniOjnzy Ch. By 
Uwaga: Kantor wymiary Banku hipotecznego przyjmuje PŠ% 
od P. T. kupujących wszelkie wytósowane, m już 
piutne miejscowe piźpiery wartościowe; tudzież Saipa- * 6 
die kupoky sh gełówkę, bef Wusaiegw potry- = 
wg, Se Menje R. jedynie sk półąceniem tem | ZJ 
GTE WzyCy Uk AORTO W 
Do siektów, u Ecórych wyczerpały sę kupony,, dustżrowa 
nowych arkuszy kuronowych, za zwroiam Kosztów, KLÓTE 
| s8M ponosi 


v 


ETOD i 


Ar 


a 


kiałe 


R S A S 
o 


ró h w 


+/2 
"EG 


54 .Chyromie. 


i; (najchętniej większemu składowi żelaza, 


E glosi się Zarząd uóbr 
ME [poszukuje siy zaraz biegłego 


4 |do prowadzenia młocarni parowej i wat- 
| |Sziaiu kowalsko mechanicznego, 


na ręce przełożuaego gminy w 


Alojzy Hibner 


Lwów, Rynek 38. 


WCZK "siena KA 
Trzema do wypialania krzeseł. 


Mam zaiuiar we Lwowie jakiejś firm'ej 


Skład fabryczny 


Juliusza Mikolascha 
INasiępców 
Jakóba Sprechere i Spółki 


Lwów, Kopernika 1. 9, 
poleca 356 2-5 
po cenach przystępnych : 
Spirytus Kongont najczyściejszy na 
uasiewki, 


joddać wyłączną sprzedaż powyższego bar- 
dzo pokupnego materjała na staly rą- 
chunek, 

, Edmund Wagner, wywóz trzciny 
i fabryka wełny drzewnej, wiedeń VIi|s 
Kaiserstrasse 89. 411 1-1 


Z powodu zwinięuia promu La 
rzeue Diiesir jest do sprzedania 


za przysiępną cenę > 

lina drucianna r. aromatyczne z J majki, Ku- 
dluga 220 metrów zap li dobra. Wyd pol kie, mace nd ons, 
| alb "ug GTE żytniówkę starą b.z 
Do majątku złożowego z kilku folwarków Starkę 20-to letni, — Arak de 


Gua ; 
Wódki ziułowe gorzkie, zdrowie 
Wamacniające 
Koniaki orygualne francuskie 
Wyma |$iiwowicę zyrmsuą stary — Alasch. 
kane są św.adectwa wykazują e kilkuietnig| rosyjski 
praktykę w Fzeczunym zawodzie, Zgłosze-|W6dKi tanie do zwykłego użytku 
nia przyjmoje Dyrekcya Ordynacyi Prze:-|(beet kuchenny, sPirywsowy, winny i 
worskiej, 422 1:3 esiraganowy 
f Spirytus aonaturowany do palenia 
*'|wyroby specyalne Baumy 


MONTHRA 


Mrajowe 
Okowitę anyżewą i t. p. 


Jedynym ratunkiem 


DLA BYDLA 


podc'as diawiecia się gardzieli 
jest 
Przyrząd gumowy 
którego poleca taniej jak wszędzie 
specyalny magazyn wyrobów 
gumowych 
R. KRIMMERA 


«e Lwowie, Hotel francuski. 


m a m i Z” PREZ a M A M O M o 


DAU opatrzon A 
ków jubłlerakich: ało- 
tych iwrebrayoh | 

\ po oajałżozych í 
tansch. 


do strzyżenia bydła: po złr. 1'85, i 9-25 
yże y Aoa 22 


Pp 
Pioir Chrząstowski 
handol żelazny we Lwowie, plac Kapitul- 


ay 1 (saprzeciw Katedry), as 


Z drikarai sar. W. Masieckicgo — Ziwądta W. Bodsk. 


